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Zerwanie stosunków dyplomatycznych między Anglię a Rumunjg.
Sztokholm, 13 lutego. Wiadomość o zer­

waniu stosunków dyplomatycznych miedzy 
Wielką Brytanją a Rumun J ą, które notyfi­
kował w poniedziałek poseł angielski w  
Bukareozole d r  Reglnald Hoaro azotowi 
państwo rumuńskiego gon. A n U r  cu, zo­
stała potwierdzona przez Forslng Office w 
Londynie.

Poseł angielski, oraz 50 członków angiel­
skiego poselstwa w Bukareszcie, opuszczą 
w ciągu najbliższych dni Rumunie drogą

przez jeden z portów na morzru Ozarnem. 
Poseł zażądał już wydania paszportów dla 
siebie i ewego pensonalu.

Odwołanie posła rumuńskiego 
z Londynu.

Bukaresgt 13 lutego. Prasa rumuńska 0- 
P "•kawała w dniu dzisiejszym urzędowy 
komunikat, według którega rząd rumuński 
odwołał swoje poselstwo z Londynu.

Opinjo niemiecko o stosunkach
angielsko-rumuńskich.

Berlin. 13 lutego.
i(pwp) Oficjalna „Niemiecka dyplomaty- 

ozno-polityczn* Jkorespondencja“ pisze:
Poseł angielski powiadomił rząd rumuń­

ski, że Ang lja  życzy sobie zerwania stosun­
ków z Rumunią. Uzasadnienie tego kroku 
.iast_typowo angielskie: podczas kiedy z je­
dnej strony W ielka Brytanja uważa za zu­
pełnie naturalne tworzenie dla siebie w 
obcych krajach i  na wszystkich kontynen­
tach baz op&ijygyjnych, dróg strategicz­
nych ltd. (z re ip ą  to samo dotyczy też od­
stępowania własnych baz innym pań­
stwom) przyczem według angielskiej' opi- 
nji nie narusza to bynajmniej niepodległo­
ści lub neutralności odnośnych krajów, to 
z drugiej strony, jeżeli fakty takie zacho­
dzą 11 strony przeciwnej, W ielka Brytanja 
uważ? je  za ciężkie targniecie sie na pra­
wa Boskie i ludzkie.

To oburzenie A n g lji jest jednak tylko 
zewnętrznym pozorom, właściwy powód 
wyjazdu posła angielskiego leży zupełnie 
gdzieindziej. Od lat Anglja przyzwyczaiła 
się widzieć w Rumunji ekspozytura zarów­
no swoich finansowych, jak I swoich poli: 
tycznych' interesów. Titulescu, a później 
T ilea  byli narzędziami w je j rekach. Podo­
bnie. jak  w czasie wojny światowej, tak 
też do ostatnich niemal czasów Anglja  u- 
ważała za całkiem naturalne, iż mogła rzą­
dzić na terenie Rumunji według swego wi­
dzimisię, wytężając swoja działalność głó­
wnie w kierunku przygotowania i wprowa­
dzenia w czyn wszelkiego rodzaju aktów 
sabotażu, uważanych przez nią za korzy­
stne dla swoich celów wojennych.

Układ gwarancyjny, jak i rząd angielski

zdołał zawrzeć ze znanemi filoangielskiema 
elementami w Rumunji miał w gruncie 
rzeczy na celu sankcjonowanie wszelkich 
poczynań angielskich w tym kraju, jako 
„zarządzeń ochronnych** i miał równocze­
śnie do tego stopnia kompromitować Ru- 
munję w oczach kontynentalnych wielkich 
mocarstw, aby wciągnięcie jaj do przy­
szłych wydarzeń wojennych mogło wyda­
wać się naturalnem następstwom wielu

W  tołdeh itotUnkrch za i  1 jednak de­
cydująca zmiana.

Wprawdzie A nglja  nie mająca na tych ob­
szarach nic do szukania, w  ciągu ubiegłe­
go roku nie zaniedbała żadnej sposobności, 
aby wciągnąć Rumunję w  w ir niebezpiecz­
nych wypadków, przypuszczając, iż zdoła 
ją  schwytać w ten sposób w  swoje sidła. 
Przygotowano wprawdzie niezliczoną ilość 
aktów sabotażu i in tryg wszelkiego rodza­
ju, nie szczędząc przytem ani ludzi ani ma­
teriału.

Dzięki czujności miarodajnych organów 
rumuńskich nie doszło do ich zrealizo­

wania.
Dzisiaj, kiedy generał Antonescu od cza­

su ostatnich zamieszek w kraju nietylko z 
całą energją wystąpił przeciwko wszystkim 
mącicielom spokoju i  porządku, ale także 
wszelkich inicjatorów niepokojów i sabota- 
żystów oczekują bardzo ciężkie kary, poseł 
brytyjski w Bukareszcie utracił ten Ideal­
ny teren dla swojej działalności w charak­
terze protektora wszelkiego rodzaju zbi > 
dniczych wyczynów.

Jego agenci, którzy jeszcze w czasie o- 
statnieh niepokojów usiłowali snuć nici 
swoich in tryg są skompromitowani, albo 
żywią usprawiedliwioną obawą, ie  ochro­
na tak wszechmocnego dawniej poselstwa 
brytyjskiego nie zda się im  już na nic, 
zwłaszcza, że poczynania ich pokrywałyby 
sie niejednokrotnie z działalnością szpie­
gowską.

Dziąki temu również ostatecznie sparali­
żowano akcją tej kategorji agentów, któ­
rzy skrępowani może w swej roli podżega­
czy do niepokoju, m ogliby niemniej oddi 
wać jeszcze pewne usługi jako brytyjskie 
organa podsłuchowe.

Londyn zrozumiał to I wyciągnął wnlo- 
tki z tego stanu rzeczy.

Jeżeli A ng lja  sądzi, że tego rodzaju de­
monstracja o tak przejrzystych pozors •h, 
zdoła jesm-ze wywrzeć wrażenie w Europie, 
to tym razem gruntownie się zawiodła. 
Wszyscy znają dzisiaj zadania brytyjskich 
przedstawicielstw zagranicznych. Są nie­
mi: intrygi, za wikłania i inne ciemne kom­
binacje, jakiemii już tradycyjnie posługuje 
się A nglja  dla swoich interesów.

Wobec tego nawet najbardziej dramaty­
czny Wyjazd agentów i dyplomatów bry­
tyjskich nie moie nikogo przestrasz) ć 
chi ba conąjwyżej wprowadzić odprążenie, 
Wlęlka Brytanja byu  zmuszoną w ciągu 
obecnej wojny rezygnować z li U j  pozycji 
europejskiej po druglsj. Każdy dobrowol­
ny akt tego rodzaju idzie tylko na rą^ą 
tym czynnikom, które w  wykluczeniu W iel­
kiej Brytan ii z Europy upatrują ułatwie­
nie dla zorganizowania solidarności konty­
nentalnej, opartej na zdrowych podsta­
wach.

„Messagero" o wyjeźtfzfe Anglików 
z  Rumunji.

( = )  Rzym, 13 lutego. Likwidacja b ryty j­
skiego poselstwa w Bukareszcie równać sią 
może przegraniu przez AngIJę bitwy — 
oświadcza „Messagero**— pisząc, iż Anglicy 
opuszczają kraj, na terenie którego od dłuż­
szego czasu pracowali posługując sią fa ł 
szywemd metodami.

Dalszy pobyt Anglików w Rumunji po 
przyjąclu władzy przez gon. Antoneecu, któ­
rego zagraniczna polityka odpowiada te­
stamentowi Coreanu, ą który chciał wi­
dzieć państwa rumuńskie u boku mocarstw 
oal, stoł się anachronizmem.

Wizyta ministra Markowicza 
w Budapeszcie.

Belgrad, 13 lutego. Minister spraw 
zagranicznych Jugosławii Clncar Marko­
wicz — jak słychać — ma się udąć w ciągu 
bleiącsgo miesiląca z rewizytą do Buda­
pesztu.

^  związku z tą w izytą nastąpić ma wy- 
“ f ® 1® dokumentów ratyfikacyjnych, aa- 

w swoim czasie przez ministra 
W ągier hr. Csaky paktu 

przyjazna jugosłowiańsko-węgierskiego.

Admirał Darlan mianowany 
następcq Petaina.

Poseł Węgier w Tokio desygnowany 
do Waszyngtonu.

Budapeszt, 13 lutego. Naczelnik pań­
stwa admirał Horthy zwolnił posła nad- 
Wyczajnego 1 ministra pełnomocnego przy 

^.ądzie japońskim Jerzego de Ghika, po­
wierzając mu kierownictwo poselstwa wę­
gierskiego w Waszyngtonie.

Gospodarcza rada wojenna 
w Libji.

gi^*ym, 13 lutego. Podobnie jak we wło- 
A fryce Wschodniej, także i w L ib ji 

i«i|J?rE!M,e „komlsarjat dla gospodarki we-
Hie J '• mający za zadanie sharmonizowa- 

zapotrzebowania sił zbrojnych z konie- 
tuh^ciami życiowemi ludności włoskiej i 

Kierownikiem urzędu został mla- 
bodoi?^ Ptof. Treviaanl, który piastował 

odpowiedzialne stanowisko już w

i, ,n, ,a, 13 lutego. Marszałek Pśtafn pod­
pisał akt konstytucyjny, na mocy którego 
admirał floty Darlan zostaje mianowany 
następcą marszałka Pśtaiina na stanowiska 
szafa państwa w wypadku niemożności 
sprawowania przez tegoż urzędu.

Artykuł 1 tego aktu postanawia, że ad­
mirał Darlan obejmuje funkcje ■ nastąpcy 
Petaina w charakterze szefa rządu w w y­
padku, gdyby naród z jakichkolwiek po­
wodów przed ratyfikacja nowej konstytu­
c ji przeszkodził marszałkowi w wykonywa­
niu funkcyj szefa państwa. Artykuł 2 prze­
widuje, iż w razie niemożności objęcia, te­
go stanowiska przez Darlana ma go za­
stąpić osobistość wyznaczona większością 
głosów przeą Radę ministrów.

Kryzys rzędowy we Francji 
przedłuża się.

( = )  Paryż, 13 lutego. W  związku * prze­
widzianą możliwością zastąpatwa marszał­
ka Petaina przez admirała Darlana, pisze 
dziennik „Oeuvre“:

Zagadnienie kryzysu gabinetowego, jaki 
nastąpił wskutek zaszłych w ciągu ostat­
nich 48 godzin decyzyj w Vichy, nie zo­
stało dotąd ostatecznie zlikwidowane. Do­
tychczas nie nastąpił zasadniczy rozdział 
między czynnościami szefa państwa a funk­

cjam i prezesa rady ministrów — wspomi­
na powyższy dziennik. Flandin nie zamie­
rza ponownie wejść w skład gabinetu, a 
w piśmie odrącznem, skierowanem do mar­
szałka Petain, miał on oświadczyć, iż nie 
jest zwolennikiem polityki mundurowej. 
Skóro Laval po raz wtóry odmówił udziału 
w rządzie w charakterze ministra stanu, to 
niezawodnie stało sią to z tej racji, iż nie 
zamierzał on kontynuować polityki mun­
durowej, nie mogąc zarazem odgrywać au­
torytatywnej roli w łonie rządu.

Osobie admirała Darlana nie można nic 
zarzucać. Mimo to jednak widziałoby sią 
chętniej P ierre Lavala u steru rządu. Inne 
francuskie dzienniki stwierdzają, jakoby 
admirał Darlan doskonale orjentowal sią 
w sytuacji Anglji, oraz że zdaje on sobie 
sprawą, iż tylko Apgljd ma Francja do za­
wdzięczenia osłabienie je j siły na morzu. 
Po  raz pierwszy w  historji_ Francji będzie 
admirał szefem rządu, to też nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że Francja bądzie 
państwem Zachodu. .

Wpływy zagraniczne we Francji.
( - )  Paryż, 13 lutego. „Nouveau Tempa" 

zwraca uwagę na wpływy zagraniczna, Ja- 
kjo dały elę zauważyć we Francji. Dzien­
nik pisze jako o pewnym faikcie, że amba­
sador Rooserelta admirał Leahy rozwija

Francja zwraca Hiszpanji 
dzieła sztuki.

Madryt, 13 lutego. Ostatnio, doszło mię* 
dzy Francją a Hfizpanją do porozumienia, 
calem oddania pewnej Ilości zrabowanych 
przez wojska napoleońskie dzieł sztuki, to 
też ostatnio przybyła pewna Ich Ilość de 
Barcelony.

Najcenniejszemi zabytkami wśród odda­
nych objektów jest wczesno-romańska rzeź­
ba z muzeum Louvru, różne figury iberyj­
skie oraz klejnoty króla Ostrogotów Rek- 
keswintha z V I I  wieku. W  najbliższych 
dniach miano na granicy niedaleko Irunu 
dokonać restytucji cennych dokumentów, 
które podczas kampanji hiszpańskiej zosta­
ły uwiezione z archiwum państwowego w 
Semancas do Francji,

niezwykle gwałtowną kampanję, celem 
wywarcia wpływu na decyzją Petaina. 
B ia ły Dom, podobnie jak to czyniła An ­
g lja  w latach 1939 i 1940, usiłuje wykorzy­
stać ostatnie możliwości Francji wyłącznie 
dla- swego własnego pożytku.

Podczas kiedy admirał Leahy rozw ija w  
V ichy swoje intrygi. Roosevelt za pośred­
nictwem A n g lji dąży do wygłodzenia Fran. 
c ji i zabrania wyjazdu okrętom naładowa­
nym środkami żywności i  lekarstwami, po­
sługując sią przytem argumentem, że blo­
kada bądzie skuteczniejszym środkiem, niż 
orąż niemiecki.

Generał de Gaule w Adenie.
Bento szwajcarskis, 13 lutego. Jak dono­

szą zs strony amerykańskie), główna kwa­
tera francuskiego tru ła  emigracyjnego 
dc Gaulle została ustalona w Adonis.

Stamtąd też generał Gentilhomme, któ­
remu dopiero niedawno rząd francuski ode­
brał obywatelstwo francuskie, kieruje ope­
racjami sił zbrojnych, jakie nkazały sią ró­
wnież na widowni przy operacjach w Cyre- 
najce.

Centura przybył do Waszyngtonu.
Kopenhaga, 13 lutego. Nowy antbasodor 

japoński w Stanach Zjednoczonych admi­
rał Nomura przybył do Waszyngtonu wo 
wtorek.

Na powitanie przybyli nietylko przedsta­
wiciele amerykańskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, ale również członko­
wie ambasad niemieckiej, włoskiej i japoń­
skiej, oraz przedstawiciele kolonji japoń­
skiej.

Konferencja m arynarki amerykańskiej
Tokio, 13 lutego. Według dziennika „To­

kio Nishi-Nishi“  została ostatnio zwołana 
konferencja morska przez amerykańskiego 
admirała Tomasza Harta, głównodowodzą­
cego flo ty  azjatyckiej. Konferencja ta, któ­
ra odbędzie sią w  Szanghaju ma zająć sią 
sprawą pertraktacyj pokojowych miądzy 
Sjamem a Indochinami w Tokio. W  konfe­
rencji morskiej wezmą udział zarówno 
komendant amerykańskiej flo ty  w Szang­
haju, jak też attaches morscy z Czungkin- 
gu, Pepingu, Bangkoku i Singapore.

Now y szef rosyjskiego sztabu 
generalnego.

Moskwa, 13 lutego. Nowym szefem roiyj- 
skiego sztabu generalnego czerwonej armji 
został mianowany dotychczasowy główno­
dowodzący kijowskiego okręgu wojskowe­
go generał ormji G. K. Szukew. Równocze­
śnie powierzono mu stanowisko zastępcy 
kierownika w ministerstwie wojny.

Dotychczasowy szef sztabu generalnego 
generał armji K. A. Korezkow, który stał 
na czele sztabu generalnego od maja 1940 r., 
został zastępcą komisarza ludowego w mi­
nisterstwie wojny i powierzono mu kiero­
wnictwo oddziału wyszkolenia wojsk.

Zmiany te w czerwonej arm ji zostały 0- 
głoszone w  dzienniku rozporządzeń rządu 
łowieckiego.

Katastrofalna eksplozja 
gazu świetlnego w FHaJrlf

( - )  Flladelfja, 13 lutego. Wskutek sk»- 
plf ijl gazu iwlstlnego, Jaka miała mle.isce 
w najgęściej zaludnionej dzielnicy połud­
niowej Filadelfjl, zginęły 4 osoby, zaś 21 
odniosło obrażenia.

Eksplozja spawoda wała groźny pożar, 
któroga płomienie znłi tczyły 9 domów.



2 „GONIEC K R A K O W S K I” Nr. 37. Piątek, 1.4 lutego 1941.

Niemiecki komunikat wojenny.
Berlin, 13 lutego. Naczelna komenda ar- 

mjl niemi, c8* Ir] komunikuje:
Jedna z łodzi podwodnych zatopiła 21.500 

ton nieprzyjadeiskiego tonażu okrętów 
handlowych.

Podczas skutecznych ataków na objokly 
okrętowe na obszarze morskim dookoła 
AngIM zatopiły samoloty bojowe okręt 
handlowy, pojemności 7.30)1 ton i uszkodzi­
ły dwa dalsze okręty.

Próba nśepnyłaclcla nalotu wczoraj za 
Inia na obcadzone obszury na wybrzeżu 
Kanału znowu się nie udała- Nieprzyjaciel 
stracił przytem cztóry samoloty, a to J ra  
w waUce p wietrznej, jeden p.'.~ i  artylerie 
przeciwlotnicza, a jeden przez artylerję 
marynarki.

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nocy 
mniejsza ilość bomb rozpryskujących i za.
I.. łających na dzielniej mieszkaniowe w 

'Niemczach północno-wschodnich I środko­
wych. Potu nieznaczną ilością zabitych 

Fw_ ód ludności cywilnjj. pfewttfcła tylko 
lekka szkód* moterjałowa.

Doklodh. itw l.nbenla wykazały, 2e ptd- 
ctsj ataku-r imolofów dalekodyctansowych.
0 k*-S'; L.i doniesiono w on. 10 lutego, na 
brytyjski konwój na zachód ot wybrreźa 
poi tuaalelriogC. utopiono in n ie  szrfó
1 n% tyj rf1 '  .kłrh i krętów lu.Uławych, po­
jemności 29.500 ton.

Jak już doniesiono, ppdpzas ataku na te­
ren Rzeszy w nocy na 11 lutego pięć dal­
szych nieprzyjacielskich samolotów zosta­
ło zostrzelonych, tak. że łączna cyfra zni­
szczonych w dniu 10 i w nocy na 11 lutego 
podwyższyła się do 38.

Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 13 lutego. W ioski komunikat w oj­

skowy brzmi następująco:
Główna kwatera arm ji włoskiej komu­

nikuje:

Na froncie greckim utarczki patroli i 
działalność, artyleryjska. W_ walkach tego 
dnia wyróżniła się szczególnie przez udział 
w operacjach lądowych czwarta eskadra 
lotnicza i lotnictwo albańskie, atakujące 
w stale skutecznych i zwycięskich akcjach. 
W  ciągu wczorajszego dnia fonnacje lot­
nicze bombardowały lin je łącznikowe, sta­
nowiska obronne i nieprzyjacielskie woj 
sta, obrzucając je bombami i ostrzeliwu- 
jąc z karabinów maszynowych. Skutecz­
nie zaatakowano także wojskowe objekty 
w Prewezie i Larissie.

Form acje lotników myśliwskich zaata- 
k v.^ły w locie zniżonym lotnisko w Ja­
ninie i zniszczyły na ziemi 18 samolotów 
typu Gloster. Dwa dalsze samoloty tego 
samego typu, które usiłowały przeciwsta­
wić sie włoskiemu atakowi, zostały zestrze­
lone. Jeden z włoskich samolotów nie po­
wrócił. K ierowca samolotu uratował się 
p m  t  Dmooy spadochronu. i

W  A fry  f północnej niema nio jzcj ogól­
nego do zakomunikowania.

W  Afryce wschodniej trwały w ciągu 
całego wczorajszego dnia zażarte walki na 
odcinku pod Keren, w których brało udział
00 obu stronach lotnictwo. W  kraju Juba 
nieprzyjacielska zmotoryzowana kolumna 
wspierana przez ataki lotnicze, obsadziła 
Afmadu.

W  Kenyi wioska artylerja przeciwlotrr 
cza zestrzeliła w dn. 9 i 10 lutego cztery 
nieprzyjacielskie samoloty. Dalszy samo­
lot typu Gloster został zestrzelony w Su­
danie.

Nieprzyjaciel dokonał nalotu na lotni­
sko w Addls Abebo, przyczem jest dzie­
więciu zabitych, w tern dwóch tubylców
1 kilku rannych, powstała lekka szkoda 
materjałowa.

W  nocy z 11 na 12 lutego brytyjskie sa­
moloty zrzuciły kilka bomb na Catanfę, 
nie wyrządzając szczególnej szkody.

Czy Anglja sprzeda fabryki brani
t  U.S.A.?

Naloty angielskie na Holandię.
(= )  Amsterdam, 13 lutego. Jak informu­

ją  kompetentne czynniki w Hadze, lotnic­
two angielskie dokonało w nocy z ponie­
działku na wtorek klika większych nalotów 
na szereg miejscowości holenderskich. 
W  różnych okolicach kraju zrzucono wiele 
bomb rozpryskowych i zapalających, które 
wybuchły przeważnie na polach.

Mimo dowolności Anglików  w zrzucaniu 
tych bomb nie obeszło sie bez tego, że spa­
dały one w kilku miejscowościach na bu­
dynki, a co zatem idzie p*rl.iŁnąl/ r j  w  " j  
ofiary wśród ludności cywilnej. W  wielu 
domach mieszkalnych oraz w szklarniach 
inspektowych powstały poważne szkody, 
bowiem wyleciało tam wiele szyb. Ponadto 
zniszczeniu uległ budynek szkolny, a bom­
by zapalające wywołały pewną liczbę po­
żarów, które jednakże udało się szybko u- 
gasić.

Angłja przyznała się.
Sztokholm, 13 lutego. Cyfra strat mor­

skich z ostatniego tygodnia stycznia, do ja ­
kiej przyznała się admiralicja , angielska, 
ograniczyła się _ jak zwykle tylko do 2/3 
faktycznie zatopionego tonażu: ną 88.0CK,
zatopionego tonażu przyznano sie jedynie 
do 57.000 ton.

Stosunek strat = 1:19.
(§) Berlin, 13 lutego. Prem.ier _ angielski 

wysunął jako główny punkt jednej ze 
swoich ostatnich mów do społeczeństwa an­
gielskiego rzekomą przewagę taktyczną lo­
tnictwa brytyjskiego. W alk i powietrzne w 
dniu 14 lutego oraz w nocy na 11 lutego 
nad terenem brytyjskim  i niemieckim, o- 
raz nad portami w Kanale La  Manche do­
starczyły klasycznego komentarza do tego 
twierdzenia Churchilla. Wobec 88 zniszczo­
nych samolotów angielskich, lotnictwo nie. 
mieckie utraciło tylko 2 maszyny. Stosunek 
strat strony niemieckiej i brytyjekiej po­
niesionych w zaciętych wołkach z 10 I 11 
lutego przedstawia Się jak 1:19.

B ry t. statek wojenny uległ uszkodzeniu 
w czasie ataku na Genuę.

( = )  Algeciras, 13 lutego. Jak donosi ą- 
gemetja Menscheta. do Gibraltaru pow róci; 
jeden z angielskich statków linjowych, któ­
ry  brał udział w ostrzeliwaniu Genui. Na 
pokładzie tego statku miało sie znajdować 
wielu zabitych i  rannych. Ininy statek li- 
n jowy miat ulec uszkodzeniom.

Niemieckie samoloty wywiadowcze 
nad Islandję.

(§) Berlin. 13 lutego. W  uzupełnieniu je­
dnego z ostatnich niemieckich komunika­
tów wojennych donosi niemieckie biuro in­
formacyjne, że samoloty wywiadowcze w 
toku zbrojnej akcji nad Islandją, przyczem 
ostrzelano skutecznie w zniżonym locie 
ogniem karbinów maszynowych, obsadzone 
przez nieprzyjaciela lotnisko w pobliżu 
islandzkiej stolicy Rejkljaylki zdobyły 
cenny materjał wywiadowczy.

Koło wschodniego wybrzeża Szkocji, nie­
daleko portu Peaterhead trafiono bombą 
pewną angielską łódź patrolową w tylną 
część p o k ła d u ,  powodując je j niezdolność 
do manewrowania. Ponadto obrzucono po­
nownie bombami pewną ilość miast we 
wschodniej i południowo-wschodniej stro­
nie Anglji, wśród nich Gread Yarmouth, 
objekty portowe w Ipswich, oraz Norwich, 
które w c i ą g u  ostatnich dwóch tygodni by­
ło częstym objektem ataków. Próby nalo­
tów bombowców angielskich na Norwegję 
udaremniono.

Całkowite zniszczenie szosy 
burmańskiej.

(= )  Nawy Jork, 13 lutego. Na podstawie 
wiadomości, otrzymanej przez „New  York 
Times" od swego korespondenta w Szang­
haju, dowiadujemy sie, że powstała możli­
wość, zmuszająca rząd chiński do ponie­
chania przewożenia towarów drogą przez 
Burme.

Z powodu ataków lotnictwa japońskiego, 
szosa ta została silnie uszkodzona, a 
wszystkie mosty zburzone. Wytworzona 
sytuacja jest tak krytyczna, że rząd chiń­
ski uznał się zmuszonym do zrezygnowania 
z korzystania z szosy burmańskiej i swój 
zaoceaniczny przewóz kierować będzie 
przez Władywostok.

Z :ka : obcojęzycznych pism.
Rio de Janeiro, 13 lutego. „United Presa1' 

donosi, że prezydent republiki brazylijskiej 
Varga«, wydał ostatnio dekret, mocą któ­
rego wydawanie wszelkich pism obcoję­
zycznych zostaje zakazana 

Wszystkie te pisma otrzymują półroczny 
termin przejścia na język portugalski, a o 
ile nie zadośćuczynią temu żądaniu, tracą 
prawo ukazywania się.

Koncert czeskiej Filharmonji 
w  Berlinie.

(§) Berlin, 13 lutego. Na zapro nynie m i­
nistra Rzeszy dra ioebbelsa przybyła or­
kiestra czeskiej filharmonji z Pra&i do 
Berlina na jeden występ.

Zespół czeskich filharm oników  zjednał 
sobie dzięki artystycznemu wykonaniu li­
tworów niezwykły poklask publiczności, 
ktÓTa do ostatniego miejsca wypełniła salę 
filharmonji w  Berlinie.

Buenos Aires, 13 lutego. Argentyński 
dziennik „La Nacion" donosi z Waszyngto­
nu w sensacyjnej formie, że WlelUa Bryta­
nia zamierza sprzedać rządowi amerykań­
skiemu swoje fabryki broni, które posiada 
w północnej Ameryce.

Fabryki te były finansowano wspólnie 
przez Anglję  i Francie, po upadku zaś 
Francji przejęła je  w całości Auglja. An- 
g lja  zamierza podobno kwotę< Uzyskaną za 
te fabryki zużyć na zapłacenio swoich zo-

Głosowanie w sprawach płacy 
w Szv.'pjcarji.

Zurych, 13 lutego. W  ub. niedzielę c-było 
się w Zurychu oryginalne głosowanie lu­
dowe na temat nowych płac urzędników 
miejskich I pracowników.

Głosowanie poprzedziła dosyć silna wal­
ka, w której nie brakowało akcentów kla­
sowych. Jakkolwiek wszystkie part.ie za 
wyjątkiem partji niezależnych Dnittweilerą 
zgadzały się na plan zmiany płac a walka 
była kierowana przez niezorganizowańą 
grupę, projekt został odrzucony 47.000 gło­
sów przeciwko 25, przy 70 proc. uczestników 
głosowania. Wydarzenia te wskazały po­
dobnie jak głosowanie w spiawie przed­
szkola wojskowego, które odbyło się 3 gru­
dnia, że naród szwajcarski nie zawsze po­
dziela zdrnie swoich przedstawicieli, któ­
rym powierzył reprezentację interesów.

Nowe zdawkowe monety duńskie.
Kopenhaga, 13 lutego. Duńakl D>nk Na­

rodowy wydał ostatnio nowe zdawkowe 
monety w kwocie miljona k tron waitości 
2 i 5 Sra.

Monety te zrobione są z aluminjum. Da­
wne monety zdawkowe z miedzi pozostają 
chwilowo jeszcze w obiegu.

bowiązań wobec TJSA, czyli dołączyć je  do 
aktywów w kwocie 616 miliomów dolarów, 
któremi rozporządzą w Stanach Zjednoczo­
nych oraz do kwoty 900 milionów dolarów 
z kapitałów inwestycyjnych.

Y  związku z tą domniemaną sprzedażą 
stoi podobno podróż komisji kupna broni 
która obecnie pertraktuje z Jeśv»e Jones. 
Pismo argentyńskie określa chęć- girinhi- 
n'n fabryk zbrojeniowych lako dowód kło­
potów finansowych Anglji.

Kukurydza materjałsm opatowym 
w Argentynie.

( =  Cu* nos Aires, 13 lutego. W  przemó­
wieniu radjowem, transmitowąnem . na 
wszystkie rozgłośnie argentyńskie, oświad­
czył minister rolnictwa Amadeo Videla, że 
„naród ma do rozwiązania poważne i nie­
zwykle ciężkie zagadnienia, jakich dotych­
czas nie notują dizieje naszego kra.iu“. — 
Przemówienie to było wstępem do wielkiej 
akcji, mającej na celu wewnętrzne spożycie 
kukurydzy.

W  dluższem przemówieniu wspomniał on, 
że kraj jest bardzo zagrożony skutkami 
wojny europejskiej, oraz że gospodarstwa 
rolne przeżywają bardzo poważny kryzys. 
Rząd wydał ostatnio 170 miljonów pi mt na 
pokrycie ostatnich zbiorów kukurydzy, gdy 
tymczasem dojrzewają nowe zbiory. Sy­
tuacja finansowa państwa nie jest tak po­
myślna, aby spoglądać w przyszłość bez 
trosk i kłopotów.

W  tym celu naród argentyński powinien' 
współpracować z. rządem nad rozwiąza­
niem zagadnienia produkcji kukurydzy. 
Jest rzeczą niezbędną podnieść krajowe 
spożycie kukurydzy zarówno jako artykułu 
żywnościowego, jako paszy dla bydła, Wre­
szcie zużywać kukurydzę jako tani artykuł 
opałowy.

Wilikie o swoich wrażeniach z  podróży 
do Anglji.

(= )  Nowy Jork, 13 lutego. Trudno sobie 
wyobrazić większe zniszczenie jak na te­
renach Coventry, na których Niemcy prze­
prowadzili skoncentrowane ataki powietrz­
ne, oświadczył, według doniesienia „New  
York Times" .Willkie po swoim powrocie 
do Ameryki.

Na pytanie, czy jest on przekonany o 
zwycięstwie Anglji, W illk ie  dał w ym ija ją­
cą odpowiedź. Powiedział on, że nie chce w 
obecnej chwili twierdzić, jakoby zwycię­
stwo brytyjskie było pewne, z drugiej jed­
nak stromy przeciwne twierdzenie nie od­
dawałoby w zupełności jego poglądów.

Zadowolenie w prasie argentyńskiej.
Buenos Aires, 13 lutego. Prasa argentyń­

ska powitała z M Zwoleniem komunikat 
■ tinisterstwa rolni łv.j, oraz doniesienia z 
Modry'1, w spra .sie projektu wywozu 120 
tyijęcy bali bawełny do Hiszpanjl.

Prosa zauważa przytem, że rząd argen- 
ttfuslki sprzedając te towary Hiszpanji bez 
dostatecznych gwarancyj płatniczych, po­
stąpił słusznie. Macierz hiszpańska zasłu­
guje na to, ab”- wyciągnąć do niej pomocną 
rękę. ^.Noticias" w komentarzu do tej trat^- 
zakcji z Hiszpan ją  zamieszcza gorzkie re­
fleksje na temat zachowania Yankesów w 
sprawie wywozu bawełny. Kanada chętnie 
nabywałaby argentyńską bawełnę^ co ze 
względi hft utratę rynku europejskiego by­
łoby okolicznością bardzo korzystną.

Bez widoków na zbliżenie 
do Rosji.

( = )  Nowy Jork, 13 lutego. „New York  
Daily Mirror" w artykule wstępnym wypo­
wiada się przeciwko próbom Stanów Zjed­
noczonych pojednawczego nastrojenia Ro­
sji.

Dziennik podkreśla przy tej sposobności, 
żr już wszystkie tego rodzaju próby angiiel- 
sko-franouslde spaliły na panewce, a w y­
siłki Stanów Zjednoczonych nie m ają w i­
doków powodzenia. Dziennik podkreśla, że 
wyłączne korzyści tych „starań polityki 
pojednania" może wyciągnąć Moskwa.

W  związku z tern „New York  Daiily M ir- 
rcr“ zjyraca uwagę, że długi rosyjskie nio 
zostały dotychczas spłacone i  % tego powo­
du zrobionoby lepiej, gdyby zrezygnowano 
z tej polityki „ugłaskania" (Appeasement).

W kilku wierszach.
Władze francuskie podwyższyły żołd 

francuskich wojsk kolorowych oraz osób 
pełniących służbę wojskową W kolonjach 
półno< no-afrykańakłóB.

*  *  *
Pewien oficer angielskiej służby aktyw­

nej domaga się na łamach „D aily M a il" 
przyznania szlachectwa żydowskiemu arty­
ście filmowemu Charlie Chaplinowi, jako 
nagrodę za przyczynienie się do realizacji 
wykonanego przez niego ostatniego filmu 
propagandowego pt. „Sprawa wolności".

*  *  *
W  wygłoszonem w  Sidney przemówieniu 

oświadczył australijski minister w ojny 
Spender jakoby najbliższy okres 6-tygod- 
niowy miał być rozstrzyjra3ńcym, zaś obe­
cny rok rokiem decydującym w dziejach 
cywilizacji.

*  *  *
Wysoki komisarz dla hiszpańskiego Ma- 

rokka wydał tymoaąsowe zarządzenia ad­
ministracyjne, obowiązujące w strefie neu­
tralnej Tangeru.

o5 sje sjfi

„Giornale d‘Ita lia " odpiera oświadczenie 
Churchilla, jakoby port w Genui został 
zdemolowany i w przeciwieństwie do tego 
oświadoaemia twierdzi o ataku na otwarte 
miasto.

*  *  *
Noworr ianowanemu ambasadorowi Sta­

nów Zjednoczonych w Lwulynie W iwantow i 
jtrzydzielono adwokata Benjamina Cohena 
w  charakterze doradcy prawnego.

*  *  *
Jak się agencja United Press dowiaduje, 

miał przybyć do Sofji sekretarz sowieckie­
go komiśarjatu ludowego spraw zagrani­
cznych, generał Soboleff.

*  *  *
Rezultat tegorocznych połowów śledzi w 

Norwegji wynosi 3,400.000 hl. Z tej ilości 
zużyto 2.700 na produkcję oleju.

He *  *
Różne organizacje francuskiego Czerwo­

nego Krzyża przystąpiły ostatnio do wspól­
nej akcji, tworząc jedną wielką organiza- 
cijęA oferując honorową prezesurę mar­
szałkowi Petain.

He He He
Przedstawiciel^ amerykańskiego przemy­

słu lotniczego oświadczył, że potrzeba bę­
dzie najmniej dwa lata, aby samoloty bom­
bowe, które w części sporządzane będą 
przez przemysł automobilowy, mogły być 
oddane do użytku.

He. He He
Francuski ambasador w Waszyngtonie, 

Henry Hay, odbył z prezydentem Roose- 
ve]tem półgodzinna rozmowę, w czapie któ­
rej prosił prezydenta o wysłanie środków 
żywności do nieokupowanych terenów 
Francji.

*  He He

W  ubiegłą niedzielę dokonano poświęce­
nia nagrobka Piusa X I.

m m tm  D r z e i w  zwa i deiiz
w ^ensterne /.

Konfiskata dziesięciu miljonów fol.
( “ ) Bukiresit, 13 lutego. Pellcjj w Kon­

stancy wykryło na wielką skalę zakrojoną 
aferę przemytniczą złotem w sztabach, w 
m netach, oraz dewizami zagranlczneml.

Na pokładzie rumuńskiego parowca 
„Transy!w anja” arewstowano To^hali-Ko- 
glu, Turka z ‘ Stambułu, znanego jako prze­
mytnika dewiz, w chwili, gdy zamiei zał o 
puścić Rumunia z zap,,< em złota i dewiz, 
wartości IU miljonów lei. Przemytnik usi 
łowal przekupić kapitana statku, wręczając 
mu m ilion lei, jako łapówkę. Złoto i dewizy 
nłegfy konfiskacie.

Posiedzenie Rady ministrów
(= )  Bukareszt, 13 lutego. Pod przewod­

nictwem szefa państwa generała Antone-

scu odbyło się we wtorek wieczorem posie­
dzenie Rady ministrów w Bukareszcie. Ge­
nerał Antomescu udzielił przy tej okazji 
dyrektyw, celem przyspieszenia prac wo­
kół reorganizacji poszczególnych resortów 
ministerialnych.

Zagadnienie wychowania młodzieży ma 
być zreorganizowane na zupełnie nowych 
przesłankach. Szczególną uwagę poświęci 
rząd ojwece społecznej. Ministerstwa gospo- 
(larcze i Bank Narodowy mają podjąć 
wspólne kroki, celem upłynnienia kredy­
tów, służących zwiększeniu produkcji prze­
mysłowej.
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W rangell — miasto na Alasce. Krajobraz gó r A laski z lodowcem na pierwszym planie.

>

Alaska - »loi]owniq Ameryki«

Dolina Chickaloon na Alasce.

(pwp) Długi czas nieznana i szybko za­
pomniana Alaska, stata sdę już dwukrotnie 
punktem zainteresowania opinji świato­
wej. Poraź pierwszy w chwili, gdy Rosja, 
której handlarze futer zrobili wreszcie z 
'Alaski „Ameryką rosyjską" sprzedała swą 
amerykańską posiadłość, tak zresztą bar­
dzo oddalona od macierzy. Amerykański 
sekretarz stanu Sevard kupił wówczas A la­
skę za 7 miljonów 200 tysięcy dolarów. 
•Miał on do przezwyciężenia pewne trudno­
ści, gdyż Amerykanie byli przeciwni temu 
kupnu: „Co będziemy robić z taką ilością 
bezwartościowych terytoriów 1?" — skarżyli 
się oni, nazywając Alaską długi czas „lo­
downią" lub „głupstwem Sewarda". Było 
to, prawdą powiedziawszy, głupstwo, ale 
takie które się opłaca. Był to bowiem je ­
den z najlepszych interesów w historji 
świata. Cena kupna wynosiła 7 milljonów 
dolarów, a obecny

eksport ryb i minerałów przynosi 
przeszło 2 miljony dolarów.

Po tej transakcji była znowu długi czas 
cisza o Alasce. Dnia 16 sierpnia 1896 roku 
jednak znalazł Jerzy Cormaek w okolicy 
spływu rzek Klondke i Yukon tyle złota, 
że wielu myślało, iż złoto _ wogóle straci 
swoją wartość, A gdy niedługo później 
Statek „Portland" wylądował w Seatle i 
siedmiu eksploatorów przywiozło ni mniej 
r i  wiącej, tylko całą toną złota, przebiegł 
dreszcz, przez cały świat i rozpoczął sną 
okres w ielkiej „gorączki złota". Dziesiątki 
tysięcy ludzi z różnych krajów ciągnęło do 
'Alaski; pasterz z Jugosławii opuszcza 
swoją trzodę, rybak z N orw egji swoją łódź, 
a urzędnik bankowy z Nowego Jorku swo­
je  biuro. Złoto wciągnąło wszystkich w 
swój rydwan.

Ale wielka pogoń' za złotem wkrótce się 
skończyła i znowu było cicho o Alasce. 
K ra j ten pozostał dla nas Europejczyków 
i wiąkszej cząścd Amerykanów nieznanym, 
wiadomość zaś o nim czerpaliśmy z książek 
Jacka Londona, bardzo wprawdzie roman­
tycznych, ale zgoła nieprawdziwych i nie­
realnych. Dziś Alaska zaczyna być znowu 
aktualną.' Coraz częściej cayta sią w prasie
0 strategicznych ochronnych inwestycjach, 
przeprowadzanych na Alasce. Amerykanie
1 'Kanadyjczycy znają strategiczne położe­
nie Alaski.

Alaska była oddawna pomostem 
między dwoma kontynentami, 

Ameryką I Azją. .
Syberyjski przylądek wschodu i przylądek 
Ks. W alji na Alasce są od siebie oddalone 
Zaledwie o 100 km. Uczeni tw ierdzili już 
dawno, że osadnictwo Ameryki szło od 
etrony A zji. Przez wąską cieśniną Berynga

rrzechodzili azjatyccy nomadzi na Alaską 
rozlewali sią jak rzeka po Ameryce P ó ł­

nocnej, Środkowej do Południowej, aż 
OBiągngli Ziemią ognistą i  tu zakończyli

swą wądrówką. Położenie Alaski jako po­
mostu, znajduje potwierdzenie w stosun­
kach ludności, dziś jednak Alaska nie słu­
ży już jako pomost, ale raczej jako baszta. 
Stany Zjednoczone I Kanada utworzyły 
wspólny front obronny, który ma na cehi 
przeprowadzenie strategicznych posuniąć 
na wybrzeżach oceanu Spokojnego i A- 
tlantyckiego kontynentu amerykańskiego. 
Alaska odgrywa również w tym programie 
obronnym pewną rolą. Po  rozbudowaniu 
przez Ameryką na Pacyfiku  środkowym 
całego szeregu wysp, jak Guam, Walkę, 
M lidway i Hawaj jako punktu oparcia dla 
flo ty  powietrznej i morskiej, obecnie także 
i Alenty, które jak klin wbija ją sią w mo­
rze Japonji, mają być spożytkowane dla ce­
lów militarnych. Wyspy Kodiak I Unala- 
ska będą rozbudowane, Sitka | Fairbanks 
mają stać sie bazami lotniczemi. Dutch 
Harbour na Unalasce jest od dawna jed­
nym z najwiąkszych wojennych portów 
amerykańskich. Na leżących nieco dalej ku 
południowi wyspach kanadyjskich królo­
wej K aroliny i na Vancouver Island, mają 
być zbudowane wspólne amerykańsko-ka- 
nadyjskie fortyfikacje.
' A le i Rosja nie zasypia spraw^ i u forty­

fikowała 'n iew ielką wyspą Diómedą, . naj- 
dującą sią niedaleko, oo widzianą z w y­
brzeża Alaski. Ta, tak długo zaniedbywana 
i zapomniana

północna cześć Ameryki zaczyna się
stawać oczkiem w głowie Stanów 

Zjednoczonych.
Wiadomo przecież, że w  cieśninie Berynga 
spotykają sią interesy trzech państw: Am e­
ryki, Rosji i Japonji.

Alaska jest przedewszystkiem „teryto- 
rjum", a nie żadnym stanem związku ame­
rykańskiego. Życzeniu je j mieszkańców, by 
ich kraj podniesiony był do godności sta­
nu, stał dotąd na przeszkodzie fakt, że 
Kanada przedziela tą ziemią od macierzy, 
a dalej, że nie było żadnego połączenia lą­
dowego z Alaską, a wszelka komunikacja 
ograniczała sią do okrątów, zaś w ostatnich 
czasach do samolotów. Plan wybudowania 
drogi ze Stanów Zjednoczonych do Alaski 
nie jest bynajmniej nowy. Już w połowie 
ubiegłego wieku, kiedy wybudowano_ ścież­
ki dla poszukiwaczy złota w Kolumbji bry­
tyjskiej, chciano przedłożyć Karibou Trail 
de Fairbanks. Ciągle jednak projekt ten 
odrzucano, dopiero obecnie ma być zbudo­
wany w Kanadzie korytarz miedzy Stana­
mi Zjednoczonemi a Alaską. Taka droga 
jest koniecznością życiową dla Alaski, a 
zarazem ważną arterją obronną dla za­
chodniej Kanady.

Dawniej zamierzano zbudować autostra­
dą, myślano o tern, by ją  przeprowadzić 
wzdłuż przecudnych fiordów, dziś ustalono 
je j trasą wewnątrz kraju, buduje sią prze­
cież arterją strategiczną, a taka nie po­
winna być blisko morza.

Mieszkańcy Alaski przywiązują wielkie 
nadzieje do budowy takiej drogi, obiecując 
sobie stąd wielkie korzyści. Możnaby są­
dzić według obszaru kraju, że ludność A la ­
ski liczyć bądzie kilka miljonów, tymcza­
sem cała ludność tego obszaru zmieścićby 
sią mogła w średniem mieście niemieckiem. 
W ynosi bowiem wszystkiego 60.000 ludzi. 
Polowa z tego to biali — druga połowa to 
po równej ciząści Indjanie i Eskimosi.

Alasko ma to samo geograficzne położenie,
co Skandynawja,

a czem dla Skandynawji jest Golf-strom, 
tern dla A-laski jest Kuro Shiwo-Strom. 
K lim at mają prawie jednaki i warunki ro l­
nictwa również zbliżone do siebie. Poniż­
szych kilka' liczb d a j e  nam pojęcie o sla­
bem zaludnieniu Alaski.

mieszkańcy _ gęstość zaludn.
w km. kw. mieszkańców na 1 km.

Skandynawja 1,159.000 13,000.000 10,9
Alaska 1,518.000 60.000 00,04

Dotąd żyła Alaska środkami żywności,
sprowadzauemi z Ameryki, powstała stąd 
t. zw. „cyw ilizacja konserwowa". Przed 
niewielu laty założono wzorową farmę w 
dolinie Matanusa i okazało sią. że na A la ­

sce udają się jarzyny, zboże, ziemniaki, t 
nawet jagody i to najlepszej jakości i wiel 
kości. Ziemniaki z Alaski uzyskały na wy 
stawie w Mianeapolis pierwszą nagrodą 
Krótkie lato ze skoncentrowanem, bo cza­
sem 20 godzin trwaj ącem promieniowa 
niem słońca, następnie urodzajna ziemia 
czynią kraj ten idealnym terenem pod fa r­
my i pastwiska.

Obliczono, że Alaska jest w  stanie 
sama wyżywić 18 miljonów ludzi.

Rzut oka na listą eksportową A laski da­
je  przegląd bogactw naturalnych tego kra­
ju i ich dotychczasowego zużytkowania:

Indiańska wioska na Alasce z charakterystycznemi slupami totemowemi.

Wywfi* 1987 Wartość w  dolarach

Łosoś 44,250.000
Złoto 20,800.000
Miedź 4,720.000
Futra 2,920.000
Drzewo 116.000
Ren ifery 21.000

Rzuca sią w oczy ciekawy fakt, że łosoś, 
t wałnce złoto" przynosi dwa raay
tyle dochodu, co kopalnie złota. Mimo tego 
to główne bogactwo kraju ma dla państwa 
małe stosunkowo znaczenie, gdyż połów ło­
sosi przeprowadzają przeważnie towarzy­
stwa amerykańskie, które w sezonie poło­
wu przywożą ze sobą do A laski robotni­
ków, narzędzia rybołówstwa i  prowiant, a 
w jesieni zabierają to wszystko ze sobą do 
Stanów. Mieszkańcy Alaski mają więc z 
tego bogactwa małe korzyści.

Natomiast złoto jest i  dzisiaj jeszcze 
iskrą życiową wnętrza Alaski. Złoto spa­
dło nieco w cenie, nie można niem pędzić 
motorów, ani budować armat, jest ono 
wartością fikcyjną. Z tej więc strony nie 
grozi nie Alasce.

Natomiast źródła nafolane Point Barraw 
na północnym cyplu Alaski, które dotąd 
nie były eksploatowane, lecz traktowane 
jako rezerwa floty, łatwo mogą wzbudzić 
zainteresowanie sąeiadów żądnych nafty. 
Rosja potrzebuje dla swej arm ji wschod­
niej na dalekim Sybirze < oraz większej i- 
lości ropy. Dowodzą tego c y fry  przywozu 
Stanów Zjednoczonych do Syberii:

W  r. 1936 — 47.000 ton
W  r. 1937 — 110.000 ton
W  r. 1938 — 50.000 ton (7miesięcy)

Traperzy nie grają Jeszcze w życiu
Alaski większej roli.

Żyją sobie jeszcze wprawdzie swobodnie w  
bezkresnych lasach, ale nie pojawiają się 
ani gospodarczo ani ilościowo, jako czyn­
nik ważniejszy.

Gdy się leci z Nome na północ, można 
obserwować w oddaleniu 30 do 40 km. rui­
ny zapadłego bloku domów t. zw. Road- 
haus‘u, które służą jako punkt wypoczyn­
kowy dla podróżujących sankami. W_ sa­
molocie od jednej kopalni do drugiej, to 
zaledwie 10 minut drogi, sankami zaś trwa 
ta jazda cały dzień. Indjanie i _ Eskimosi, 
którzy nigdy w swem życiu nie widzieli 
auta ani kolei żelaznej, podnoszą głowę 
gdy słyszą nad sobą warkot samolotu.

Każda najmniejsza miejscowość składa­
jąca się tylko z kilku domów, ma swój 
plac do lądowania, a bezrobotny, który 
szuka zatrudnienia w kopalni złota, odla­
tuje do swego miejsca przeznaczenia. W  
inny sposób nie dostałby się tam. Alaska 
jest idealnym krajem dla komunikacji sa­
molotowej, je j błota i wydmy śniegowe w  
czasie zimy czynią wszelki inny ŚTodek ko­
munikacyjny — niemożliwy. Na Alasce 
spotyka się często mapy, na których kraj 
ten nie jest przedstawiony jako cypel A- 
meryki, lecz jako

kraj leżący w  samym środku mapy.
Jest on wtedy punktem środkowym, za­
mieszkanych obszarów Azji, Ameryki P ó ł­
nocnej i Europy. Także lotnicy jednak u- 
znali dopiero to centralne położenie Alaski.

W  r. 1865 chciano założyć kabel 
z Nowego Jorku do Moskwy przez Alashą,

a mial on prowadzić przez najwęższe m iej­
sca w cieśninie Berynga. A le zanim jeszcze 
przewieziono olbrzymie ilości drutów na 
północ, położono pomyślnie kabel atlantyc­
ki z Cyrus Field — i plan ten upadł zu­
pełnie.

Alaska śpi dziś jeszcze, wnet jednak zbu­
dzi się do pulsującego życia, a wtedy świat 
ze zdumieniem zobaczy, że ta „lodownia 
A m eryk i" ' jest jednym z najłmpntszych i 
najważniejszych krajów  na ziemi.

Założenie nowego 
nicTifccko-japońskiego związku.
Tokio. 13 lutego. W  gmachu Izby prze­

mysłowej I handlowej w Kobo dokonano 
dziś Inauguracji nowego Związku niemiec- 
ko-japońskiego, którego głównem zada­
niem jest dalsze pogłębienie ścisłych sto­
sunków przyjaźni między obu krajami.
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Pomnik
Kw stons Stewarta Cłiambertałna 

w Włet"iu
W M ń , 13 lutego. U r«rd  kultury mtoito 

Wiednia row rln l ostatnio konkun m  pro­
jekt pomnika dla zp*uago uęamtog«i który 
bardso wiele pray- tynll tlą do rozwoju 
nap‘kl p raaliMila Houstona f  trwa na 
Chamberlaina.

Pomnik ma po wat ió ząoewne w parku 
Esterhazych. Chamberlain żyl i działał w 
Wiedniu od roku 1899—1903, i  tutai napisał 
swoje najważniejsze dzieła.

inauguracja M ł m  Instytutu Umtojttn. 
w Budapasicl?'

Budapeszt, 13 lutego. W  ««U  unlwa. - 
sytatu bu .p, trńokltąe odbył ale uroczy, 
sty akt u ieia niemleokleg? m łyk itu  
umiejętności, u ło iM M a  I wypaeaionepe 
pr- i niemiecki urząd epraw iry isn K -, 
nych. Aktu otwarcia dokonał poseł Rzeszy 
dr von Erdmannsdarff.

W  związku ”, uroczystością otwarcia nie­
mieckiego instytutu umiejętności, poseł 
Rzeszy w Budapeszcie von Erdmannsdorff 
wydał przyjęcie w salonach poselstwa, w 
którem m. in. wzięli udział premier hr. Te- 
leky, minister spraw zagr. De Bąrdosay 1 
minister oświaty Homan.

Na ozele niemieckich gości, którzy ucze­
stniczyli w przyjęciu sitał pm njeg bawar­
ski Siebert, prezydent akademji niemiec­
kiej.

KRONIKA
O ilś koncert Stanisława Drabika.

Kraków, ir  łptego. Jak Jut donosiliśmy, 
dziele], tl, wc ez.y «rttk 13 tutogo. odbędzie 
się w dużej, dolno] ęaU „Qomu C-teyków" 
ar*y ui. ł«mu-oi sklej 3, koni*rt znanego 
“ nora oper pal kich i zagranicznych, b. dy­
rektora opery lwowf»5c'S,' Staniskiwi Dra­
bika,

Na progTara koncertu złożą eie pieśni 
i  ar je  z oper. A kompan jowaó będzśe znany 
dyrygent oper, dyr. Józef Barański. Począ­
tek koncertu o godz. 18. Zapowiedź koncer­
tu znanego i cenionego artysty wywołała 
w calem maeściie wielkie zainteresowanie, 
toteż r Jeży mię spodziewać pełnego powo­
dzenia tego pierwszego po wojnie występu 
Stanisława Drabika w Krakowie.

O t ifH ż In  ean na koks.
Kraków, 18 lutego. Ujednostajnienie ga­

tunków węgla i oen za wegiel, pociągnęło 
ąa *oba obniżenie oen za koka górnośląski 
i  karwiński, Obuiżką tą ma również zasto­
sowani© dla Generalnego Gubernatorstwa.

Obniżka ceny za posBOoególne gatunki 
koksu wynosi: dla koksu grubpgo, ora? o- 
rzeobu I, I I  i ITT _  0,20 zl za każcie S0 kg, 
a dla orzechu IV  — 0,80 zł za każde 50 kg.

W ydział kontroli cen przy rządzie Gene­
ralnego Gubernatorstwa zarzadrił przeto, 
by obowiązujące dotąd w Generalnem Gu­
bernatorstwie ceny maksymalne zą koks 
łosta ly odpowiednio obniżone.

Werwnnłe do pctskcnfowanych 
Pr*** „Argon**.

Kraków. 13 lutego. W  związku z pWWó- 
drenem dochadranlum przeciwko właści­
cielem firm y „Argon**, fabryki piecyków 
stałepalnych „Samopał" w Warszawie przy 
ul. tym lrcklago 111, Dyrekoją Kryminalna 
■* Krakowie przy ul. Pęilzlęhów 2|, wzywa 
Wfaycl !fh pocekodowanych. colom zIdżj- 
iHa zgtoozeA w terminie de dnia 1-go mar­
en 1111, ________

Kractetei koni w pcwteclo 
stopnleklm.

(Zet), Stapnlca, 13 lutego, W  ostatnich 
tygodniach na terenie powiatu kii ©Icek i ego, 
kroniki policyjne zanotowały isertg kra­
dzieży koni, które nieznani sprawcy w y­
prowadzali w  nooy ze stajen i zaprzęgając 
również do skradoianycl, sanek, szybko od­
dalali eiie w wiadomym im tylko kierunku. 
Na ślad koniokradów w takich warunkach 
trudno jest natrafić.

Dziięki czujności policji, masowe kradzie­
że koni w powiecie kieleckim ustały, nato­
miast sporo wypadków tego rodzaju kra­
dzieży spotyka sie obecni© w powiecie stop- 
nickim, gdai© czajki koniokradów czują cle 
widocznie bęzpli c i dej.

Ostatnio we wsi Rudki Duże, Stanisławo­
wi Patydze i Antoniemu Dudzikowi skra­
dziono konie, oraa Antoniemu Basie sanno 
wraz z uprzążą. W  Szklanowie, tegoż po­
wiatu, Józefowi Łukasikowi skradziwno ko­
nie wraz z uprzążą,

Kroniką żałobna.
(Jer) Kraków, 13 lutego. W  ostatnich 

dniach zmarli w Krakowie: dr. Ackermann 
Marjan, lekarz, lat 71, Stefan Dominik, ślu­
sarz, lat 57, Bornard Bo*, lat 42. Michał 
Hoszpak, mistrz sjodlarsko-rymartki, lat 
72, dr. Jon Kasak. profoaor ehomjl Wydzia­
łu nHnlctwa *J. J„ lat 60, Stefan Knaąik, 
mistrz stolarski, lat 59, Franciszek Zvd k, 
lat 66, Marla Wiśniewska, lat 02, z Gajo- 
chów Agata OfeelrlisN. żona funkojonariu. 
sya Sądu Okręgowego w Krakowie, Wło- 
dtlmleri Marjan JacUńskl, przemysłowiec 
naftowy, lat 63, I > • stawa Królikiewicz, 
nauceyoielka w Rybniku.

Świgtynte krakowskie.

Kościół św- Andrzeja
Z DNIA.

T e le fon .

(Stan) Kraków, 13 lutego. Najpiękniej­
szym w Krakow ie zabytkiem epoki romań­
skiej jest kościół św. Andrzeja, stojący 
wśród obronnych murów z flankami przy 
ulicy Grodzkiej. Jedyny to kościół W Kra­
kowie, kt£ry zachował na -wwnątrz archi­
tekturą romańską. Wewnątrz kościoła nie 
pozoislalo ani śladu romańszczyzny, którą 
w ciągu przeróbek w X V I I  i X V I I I  wieku 
r a stąpi t etyl baroki wy.

Jak podanie niesie, kościół św. Andrzeja 
zbudował wojewoda Sieciech około 1100 ro­
ku, za panowania króla W ładysława Her­
mana. Pierwotnie był kościół kelegjatą 
DO. Benedyktynów. W  X IV  wieku prze­
niesiono kolegiatę OO. Benedyktynów do 
kościoła św. Idziego, zaś kościół św. A n ­
drzeja przekazano siostrom Klaryskom re 
guly św. Franciszka, które przybyły z kla­
sztoru P. Mar.ii w Ojcowie. P rzy kościele 
wzniesiono dla zakonnic klasztor, który b i­
skup Bernard Maciejowski pizebudowal W 
X V I  wieku.

Kościół św. Andrzeja stał poza muraipl 
obronnemi Tam ku wawelskiego, w t. zw. 
podgrodziu i dlatego byl silnie u fortyfiko­
wany, tworząc osobną warownie, t. zw. za­
mek niższy. W  1341 r 'i*te|(5ł ŚW- Andrzeja 
razem z Zamkiem zdołał r-retć slą pierw­
szemu nąjoutowi Tatarów.

O wypadkach tych nnowiada Długosz w 
następujący sposób: „Tatarzy po zwyeię-

! stwie nad wojskiem potokiem pod wsią 
Chmielnikiem, żadnej nie doznając prze- 
izkody, podstąpili pod Kraków  w dzień po- 
• ielcowy. Za przykładem Bolesława Wsty- 
lliwego, którv w zamku krakowskim nie 
żując sie bezpiecznym, do teścia swego, 

Beli, króla węgierskiego ujechał, miesz­
ańcy miasta w różne rozbiegli sie strouy, 

iodni w krajach ościennych, inni z rodzina- 
ni i dobytkiem na bagnach, w lasach i nie- 
lastępnych miejsoach schronili sie. N ie­
przyjaciel znalazłszy miasto bezludne,_ na 
świątynie i domy wściekłość wywarł i ta­
kowe na pastwę płomieni oddał. Sam tylko 
kośoiół św. Andrzeja, wtedy jeszcze za mo­
rami miasta leżący, powszechnej uniknął 
pożogi. Zamknął sie był w nim dostatek Lu­
du ubogiego z całą swą chudobą. Tatarzy 
w mniemaniu, jakoby tam wszystkie bo­
gactwa miasta zgromadzone były, o zdoby­
cie gmachu tego usilnie kusili sie: oblężeń- 
ey zaś dzietny dając opór, zgładziwszy 
przytem wielu nieprzyjaciół, nakoniec do 
odstąpienia ich zmusili11.

Z biegiem ozasu kościół przestał być wa­
rownią, ale nadal nohował cechy obronno­
ści, Do kościoła schodzimy dzisiaj po sohu 

I dach, ponieważ jego poziom leży o przeszło 
metr poniżej poziomu ulicy.

Mury z kostki wapiennej I ale (ów pia­
skowca mają ponoś półtora metra grub* - 
Śd. Kościół jest jednonawnwy, posiada pół­
okrągłą absydę, w której mieści się głów ­
ny ołtarz i dwie “Jeże romańskie. Fod sta­
wa wież jest kwadratowa; w górnej ozęśd 
przechodzą wieże w ośmiohok. W  ścianach 
wież anajduja eie typowe dla sitylu romań­
skiego małe olkpa bliźniacze, tj. po dwa q- 
kienka, przedzielone kolumienkami. Heł­
my, nakrywaiące wieże, są barokowe 1 po­
chodzą a' X V III wieku. Kościół był pier­
wotnie nakryty drewnianym pułapem, któ­
ry w XVII wieku zastąpiono harokowem 
sklepieniem beczknwem, Zakrystja w stylu 
gotyckim pochodzi z X|V wieku.

Kościół i klasztor posiądą cenne pamiąt­
ki, wśród nich znajdująca sie w oratorjum 
piękną mozaikę bizantyńska z X I I  wieku, 
.Tąsołka z X IV  i X V  wieku, malowidła z 
X V I I  wieku i pisane przez zakonnice s'ta- 
rożyitine ksieffi ze śpiewamfi kościelnemu 
Najcenniejsze njiejsce wśród zabytkó^ 
klasztoru zajmuje ołtarzyk z reHkwU1*' 
jw. Salomei, która sprowadziła zakon K la ­
rysek do Polski, fiw. Salomea, oórka Le­
sika Białego, była żoną Kolonraną W ęgier­
skiego.

as. Klaryski, które obowiązuje surowa
reguła zakonna, poświęcają ete wychowy-
waniu młodzieży żeńskiej w szkole, stoją­
cej w obrębie zabudowań klasztornych.

v/ instytucjach kredytowych,
Kraków, 13 lutego. Stole postępując* »rr  

zumienie znaczenia kredytu, w iwzególno- 
śęi zaś wzrastający rozwój idei oszczędno­
ści, spowodowały konieczność uregulowa­
nia zasad opcbccntowanto kredytowego 
wypłacanego przez instytucje kredytowe 
od wkładek oszczędnościowych.

Rozwiązanie tej kwewtji nasitąpilo na 
podała wie zarządzenia kierownika nadzo­
ru bankowego z dnia 17 grudnia (Nr. 2), 
znajdujące sie w Dzienniku Rozporządzeń 
Gen. Gubernatorstwa cześć II. Zarządzenie 
to wprowadza jednolite prawo dla całego 
Generalnego Gubr .natorotwa i zawiera 
próoz wyraźnego określenia dopusizczamej 
wysokości oprocentowania wkładek w in- 
stytnejach kiedytowyeh. cały azereg po­
stanowień i przepisów, stwarzających w y­
raźną podstawę dla wkładek w instytu­
cjach kredytowych. Pojęcia poszczegól­
nych rodzajów wkładek są dobtadnie okre­
ślone stosownie do swego gospodarczega 
charakteru. Zarządzenie zajmuje się tąkże 
pieniądzem obiegowym, o stałym terminie, 
jakoteż i  o wypowiadaniu wkładek- Te 
ostatkie są odróżnione od siebie zależnie 
od tego, czy termin zwrotu byt już ustano­
wiony przy uiszczaniu wkładki, czy też 
został dopiero oznaeaony przy wypowie­
dzeniu późniejszem.

Szczególniej dokładna są postanowienia 
o wkładkach na książeczki wkładkowa, lub 
książeczki oszczędnościowe. A by na , tom 
potu iść na rękę potrzebom oszczędzające­
go, stworzono różne rodizaje wkładek książ­
kowych, opierając się ściśle na przepisach 
obowiązujących w Rzeszy. P rzy  wyptaoie 
małych oszczędności przewidziane są udo- 
godinieuiia, a mianowicie, że na każdorazo­
we żądanie natychmiast może być wypła­
cone 1.000 zł. miesięciznie, a resata, niezależ­
nie od je j wysokości, po trzechmiiesięcznem 
wypowiedzeniu. W  szczególniejszej potrze­
bie można podjąć baz uprzedniego wypowie­
dzenia kwotę da 3.000 *ł. Wysokość opro­
centowania tych wkładek nie przekracza 
2°/o. Próezc tego mogą być wkładki ze spe­
cjalnie ustal oinym terminem wypowiedze­
nia, wynoszącym 1. 3 lub 0 miesięcy. Dla 
tych wkładek oprocentowanie wynoisi de 
3°/o rocznie, Każdy więc może wybrać sobie 
odpowiadający mu rodzaj wkładki, z wyż- 
«zem ©procentowaniem i dłuższym termi­
nem, lub też z niŻBizom oprocentowaniem —

wyncu zącem li/o, lecz za te można podjąć 
'pieniądze w każdej chwili.

Uregulowanie oprocentowania obejmuje 
wszystkie wkr -di i od 1 stycznia 1941 rpku.
Stawki procentowe są stosunkowo niższe, 
aniżeli w b. państwiem po»kieim, a to, aby 
n jednej strony dać instytucjom kredyto­
wym ,,10,'ność stronnego wyboru nastręcza­
jących się możliwości utrzymania pienią­
dza, z drngiej zaś strony, aby instytucje te 
mogły sprostać zapotrzebowaniu kredytu 
gospodarstiwa krajowego na dogodniej­
szych warunkach, wynikających z niżsizipgo 
oprocentowania. W y 'ino też ostre postano­
wienia przeciw wysokim prooepfrm i prze­
ciw  niedoawolouym sposobom jednania so­
bie klientów, a to w tyim oplu, aby wyklu­
czyć konkurencję pomiędzy instytucjami 
oszczędnościowemu, która to konlkurencja 
wprowadziłaby w rezułtiąoie niezdlrowe sto 
sunlkd kredytowe.

Uregulowanie kwest ji oprocentowania 
w'kladek w nowych inarytuc.iach kredyto­
wych czyni zadość wielokrotnie wyrażo­
nym. życzeniom klienteli składającej pie­
niądze. Należy oczekiwać, że to uregulowa­
nie prziyjmi© się wtkrótoe i przyczyni »ię 
do ponownego ro®woju kredytów.

(Jo) A D R E IY  APTE K  dyżurujących 
dzisiejszej nOcy w Krakowie. Krowoder­
ska 74, teł. 149-56, A do lf H itler Plato 22, teł. 
187-04, św. Gertrudy 1, teł. 136-90, Długa 4, 
teł. 103-94, Krakowska 9. tel. 102-51, Kazi­
mierza W. 78, tel. 154-55, Szczepańska 1, tel. 
104-02, Senatorska 5, tel. 135-78, Mogilska 16, 
te). 175-90, Brodzińskiego 1, tel. 221-80,

•T A  ■ W O D Y NA  W I4LE  wynosił w 
dnto 13 lutego w Krakow ie 416, w Zawicho­
ście 376.

(Zet), N IB U D A N Y  N A PA D  BAN D Y ­
CKI. Do mieszkania Hermana Sary we wsi 
Piece, gm. Kroczyce koło P ilicy, usiłowało 
wtargnąć w  nocy trzech zamaskowanych 
i uzbrojonych w hroń palną bandytów- 
Przebudzeni domownicy wszczęli alarm i 
uzbroiwszy się w różne narrędeją, stawili 
opór, nie dopuszczając do wtargnięcia na­
pastników do mieszkania. Bandyci pn kilku 
próbach złamania oporu domowników, 
* trzelili kilka razy do mieszkania, raniac 
dość niebezpiecznie jedną osobę z rodziny 
Sary.

W  redakcji jak makiem gasial. Wszyscy 
pracuje,, albo udają, że pracują. Każdy ma 
mine bardzo poważną, bo chodzi tu o rze­
czy niezwykle ważne: gdzie postawić prze­
cinek. gdzie kropkę, które słowo „wytłu­
ścić", a wkońcu jaką pisać pisownią: pana 
Nitscha, czy pana Małeckiego, czy t. zw. p i­
sownią fantazyjną, czy wkoAcu pisownią 
wojenną, t. zn. jak się komu podoba. Na­
raz zadźwięczał telefon. Jeden z panów, 
siedzących obok, przyjm uje odpowiednio 
ważną minę i mówi sakramentalne — hallo!

— Panna Danka do telefonul 
Wysoka, o m iłym  royglądzie, nieco zamy­

ślona i rozmarzonemi wodząca po święcie 
oczami, wstaje i  chybotliwym krokiem  
zbliża sie do aparatu, który podobno jest 
dumą X X  wieku.

— Ach to ty ! Słucham.

— jeszcze nief N ie mogłam tak prędkol 
Zresztą nie wiemf Nie jestem duchem 
świętym.

— Najlepiej, jeżeli sam napiszesz. Skąd 
ja  mogę wiedzieć? A  dajże m i święty spo­
kój. Wszyscy macie do mnie pretensje.... 
Tak... tak...

— Już mam dosyć tego wszystkiego, do 
jasnej cholery! Ty lko proszę oię nie gróś,
bo każda groźba to miecz obustronny, 
t. zw. miecz Demohryta.

— Dem okryta! — powtarzam: „<F* jak 
dureń. „e“ jak encyklopedia. „m“"  jak ma- 
toł, „o" jak ogórek, „k" jak...

Douwli robi się ruch w interesie. Pan Sta* 
nisław odłożył p ióro  wieczne, panna Zitka  
poczyna nadsłuchiwać, pan Józef odkłada 
skrypt, który właśnie badał i  zastanawia 
się głęboko, ale wszystkich zaczyna ogar­
niać lekkie zdenerwowanie,

— Myślisz, że sobie nie dam radyt Tak 
cię ubiorę, że si? nie poznasz, a byty ei też 
uszyję, chociaż nie jestem szewcem.

Pąnna Dąnka zmienia «ię na twarzy, jak  
kameleon. Staje *łę fioletmcą, potem tmaa* 
da w kolor bronzowy, przed odzew przez 
żółty, zielony, niebieski i kilka innych.

Nastró j jest wręcz rewolucyjny. Pan  
Stanisław daje znaki mówiącej przez tele­
fon, że sam chce coś dodać do te j rozmowy• 
Następuje krótka walka o słuchawkę, po- 
czem grubym basem odzywa się do t. iw.

— D a j pan spokój, 'do cholery, jeżeli pan 
nie chce ze mną mleć do czynieniaf Proszę 
nie napastować niewinnej is toty l

— Co i  mnie pan g roz ił Owszem, służę
panu. ale zobaczymy co z.tego wypadnie!

Ńapfęete ip»ragta <fs njrktim uin. JUZ %
pan W itold , który znany jest ze spokoju, 
wyrywa się do telefonu, bo i on chce do­
dać od siebie. Następuje znowu krótka  
walka i W ito ld  z zwycięską miną grzm i:

— Mówi W itold  Górnodurno. Przysłuchi­
wałem sie pańskiej rozmaicie i uważąm, Że 
musze zabrać w m e j glos. Co mnie to ob­
chodzi? Owszem bardzo wiele, zawsze staję 
w obranie napastowanej kobiety. N ie wiem  
o co chodzi? N ie zawraeaj pan gitary. Ko* 
hieta zawsze ma rację, bo od tego jest ko­
bietą i wypraszam sobie wszelkie groźby. 
Co. chce pan odpowiednich konsekwencyj? 
Owszem, służę panu. Ju tro  zjawią się u pa­
na m oi świadkowie,

-r- Jak pan chce! Na trzy kroki do czwar­
te i krwi, pistoletami gwintowanemi• A  ma­
że pan woli karabin maszynowyf 

A le nie zdołał jeszcze dokończyć te j ro »v 
mowy, gdy również 1 nłcó piękna wzięła u- 
dział w tym  turn ieju  telefonicznym i  wmię- 
szala się cło rozmowy. Panna Danka przy­
gląd a ła  sie temu wszystkiemu z nieco 
smętnym uśmiechem, coś chciała tłuma­
czyć, machała rękami, ale n ikt je j  nie słu­
chał.

Oczywiście, że n ikł nie v>rócił już do 
swojej pracy, ho wszyscy byli zbyt wzbu­
rzeni, Komentowali tylko żywo swoje u* 
tarceki i przejścia.

ffezulfat całej rozmowy telefonicznej byl 
następujący: dwa pojedynki, z wynikiem  
dodatnim, tj. wybiciem trzech zębów, po­
drapaniem nosa. oberwaniem lewego ucha 
jednemu z pojedynkujących się, oraz zer­
wanie stosunków towarzyskich między zna* 
jom ym i tajemniczego gościa, który dztuonlf 
do pąpny Dnnki. a znajomymi towarzy­
stwa akcyjnego, które brało udział w tele­
fonicznej walce.

Niestety nikt z biorących udhioł «» te j a* 
jerze nie wiedział, o co faktycznie chodziło 
znajomemu panny Dnnki. A  powód był do­
syć niewinny. Ona chciała iść do kina, on 
zaś wolał pójść na poaawedkę do kawiarni. 
Ale czyż powodu wielkich awantur mają 
jakieś znaczenie? Chodzi o to, że była awan­
tura i koniec.

X E R K Z

WESOŁY KĄCIK.

Chłopiec z płaczem: — Pies sąsiad* mnie 
ugryzł.

Ojciec: 11 Chybaś go uderzył lub rozdraż­
nił. bo nn nikogo nie kąsa.

Chłopiec: -— Ja go tylko podniosłem zą 
ogon.

Zosia: — Wiesz Jóaiuf Lew  w memaierjl 
ma młode.

Józią: — Nie wierzę.
Zosia: — A leż widziałam 1e.
Józia: — Jąk mi dasz tego cukierka, to 

ci uwierzę.
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W Ł A D Y S Ł A W  BARCICKI.

WIZYTA
Powieść współczesna.

17)

Chaliński wstał z krzesła i wszedł do są­
siedniego pokoju.

— Niech pan siada! — rzekło wysokie 
vis-a vis.

Przeglądał jakieś papiery, po chwili za­
czął:

— Przyjechał pan, aby podjąć spadek po 
swym krewnym, panu Jarosławie Kamiń- 
skim, ozy tak?

— Tak, panie komisarzu.
— Odwiedził pan zaraz pierwszego w ie­

czoru mecenasa Jerskiego, aby porozumieć 
się  z nim w tej sprawie?

— Tak, zaraz po przyj eździe pojechałem 
do jego  mieszkania w A le i Róż.

— I  co pan tam zauważył?
— Mieszkanie było poprostu niezamknią- 

te,_ pokoje puste, wszędzie ciemności egip­
skie. N ie mogąc się nikogo doczekać, posta­
nowiłem je  opuścić, gdy wzrok mój padł na 
kartką. O, mam ją  nawet przy sobie! — za­
kończył wyjm ując z portfelu znalezioną 
o\vego wieczoru kartką.

Komisarz przyjrzał je j się z uwagą.
— Tak, proszą pan, to ciekawe. Zresztą 

wiedziałem o tern. Długo zabawił pan w 
mieszkaniu Jerskiego?

— Może kwadrans, dwadzieścia minut! — 
odparł Chaliński.
v T  n' e w ' e Pan zapewne, że po panu 
były jeszcze inne osoby w tern mieszkaniu?

Nie, nie wiem, skąd miałbym...
— Tak, była pewna młoda artystka i pe­

wien młody człowiek, który zresztą podej­
rzany jest o brzydkie rzeczy... — komisarz 
spoglądnął porozumiewawczo na Chaliń-

skiego. — Czy pan wiedział, że testament 
pańskiego kuzyna złożony jest u mecenasa 
Jerskiego? I  czy pan chciał go u niego o- 
bejrzeć, wzglądnie spytać sią o jego 
brzmienie, albo wogóle zbadać tą sprawą 
bliżej?

— Wiem, że testament był złożony u Jer­
skiego — odparł Chaliński. — W iem  też, że 
mój dobry znajomy Brochwicz z Budape­
sztu był w zażyłych stosunkach z Jerskim 
i dał mi do niego list polecający, aby spra­
wę jak_ najprądzej załatwił i zaoszczędził 
mi w miarą możności różnych urządowych 
formalności.

— Świetnie! — rzekły komisarz. — Ale 
pan testamentu oczywiście nie widział?

— Nie, skąd, skoro mecenasa nie było w 
mieszkaniu.

— Tak, ale widział go ktoś inny! — rzekł 
tajemniczo komisarz. — Pewien pan, któ­
rego pan zna dosyć dobrze, sądząc po pozo­
rach.

Wstał od stołu i podając Chalińskiemu 
rąką, rzekł:

— Tymczasem dziękują panu za informa­
cje. Proszą zaczekać w pokoju obok, a za 
ehwilą może dowie sią pan rzeczy cieka­
wych, gdyż nie bądą przed panem robił ta­
jemnicy. Teraz muszą przesłuchać pana 
Jarkowskiego.

Chaliński wyszedł, a na miejsce jego do 
pokoju komisarza wszedł Jarkowski.

Komisarz był dla niego -o wiele mniej 
grzeczny jak poprzednio dla Chalińskiego.

— Czy pan zina mecenasa Jerskiego? — 
zapytał komisarz.

— Panie komisarzu — zaczął z oburzoną 
miną Jarkowski — nie rozumiem zupełnie, 
jak ja sią tu dostałem i co to wszystko zna­
czy? Bardzo proszą o wyjaśnienie — zakoń­
czył drżącym z wewnątrznego wzruszenia 
czy złości głosem.

— Panie Jarkowski, proszą sią me przej­
mować drobiazgami. Pan nioże przecież 
udowodnić swoje alibi, może pan wyka­
zać swoją niewinność i wtedy wszystko 
bądzie w porządku. A  wie pan przecież, że

policja jest od tego, aby ludzi... zamykać! -- 
dokończył z napoły złośliwym na poły f i­
glarnym uśmiechem.

— Jakto zamykać? Za eo? Co to znaczy? 
rzucał sią dalej Jarkowski.

— No, dosyć żartów. Przystępują do prze­
słuchania! — przerwał mu dosyć brutalnie 
komisarz. Czy zna pan mecenasa Jerskie- 
go?

— Znam, owszem, przelotnie — odparł 
Jarkowski.

— Bywał pan u niego?
— Nnniel — zawahał sią nieco przesłu­

chiwany.
— Nigdy? — zapytał z naciskiem komi­

sarz. _ . .
— Nie przypominam sobie przynajmniej.
— A pan ma dobrą pamiąć? Pamiąta pan 

np. rzeczy, które m iały miejsce wczoraj?
— Zapewne, że takie bieżące sprawy o ile 

są ważne, mogą zapamiętać.
— To świetnie! — rzekł komisarz zaciera­

jąc rące. Co pan robił u mecenasa Jerskie­
go wczoraj około godziny 4 popołudniu.

Pytanie komisarza było dobrze wym ie­
rzone, bo Jarkowski w pierwszej chwili mi­
mo pewnej siebie miny jaką poprzednio 
posiadał, zaniemówił.

— Co u niego robiłem? Bardzo proste: 
chciałem go zapytać o pewne informacje 
w sprawie, którą obecnie zamierzam zała­
twić z pewną firmą przemysłową.

— O informacje? Hm, ozy widział sią pan 
z nim?

— Nie! Był nieobeony.
— A kiedyż wróci? — pytał komisarz.
  N ie wiem, nie powiedziano mi nic

konkretnego. . . . . .
— Szkoda! A le czy pan widział sią z jego 

sekretarzem ozy służbą? . . . .
— Nie, z nikim sią nie widziałem.
— I  to panu wystarczyło?
— Jakto wystarczyło? . . . .
— No, czy pan nie pragnął widzieć sią 

z kimkolwiek?
— Owszem pragnąłem, ale nie tyrło ni­

kogo.

— Jakto, w mieszkaniu nikogo nie było?
— Nie.
— Tylko pan tam wszedł, otworzył, so­

bie biuro, w yją ł potrzebne mu papiery 
i  wyszedł, by potem za kilka godzin zno­
wu wrócić, prawda? Rzeczywiście bardzo 
gościnny dom.

— Panie komisarzu, proszą mnie me 
obrażać! — wyrwało sią Jarkowskiemu.

— Obrażać? A le skądże znowu! Spieszyło 
sią panu wiąc pan załatwił co było potrze­
ba i sobie poszedł. No, panie, dosyć kome­
dii lubią żarty ale nie tu w biurze. Cos pan 
wziął z biurka? Proszą mówić bo i tak 
są świadkowie!

Jarkowski zzieleniał na twarzy, oczy je­
go oddawna coraz bardziej niespokojne 
począły krążyć po przeciwległej ścianie..

— No, przyznam sią panu, panie komi­
sarzu. Zostawiłem Jerskiemu pewne doku­
menty bardzo ważne, które były mi gwał­
tem potrzebne, ale że nikogo w domu n*e 
było, uważałem za właściwe odebrać te 
papiery. Cóż zresztą mogłem zrobić? Dom 
pusty, nikogo w nim nie było, do kogo było 
sią zwrócić?

— Oczywiście! No. niech pan tymczasem 
wypocznie po wysiłkach pamięciowych ja ­
kie pan przechodził, a ja  zajmą sią znów 
kim innym. Tylko proszą powiedzieć jeszcze 
na pożegnanie: jaki to był papier który 
był panu tak potrzebny? Niech p a n  sią nie 
łudzi, że pan mnie oszuka: mamy świadków 
i wogóle cała sprawa już wydala sią w 
swych wszystkich szczegółach, wiąc szkoda 
sią trudzić.

— To są moje sprawy prywatne, miałem 
prawo odebrać moje papiery zresztą tylko 
na krótko bo je oddam mecenasowi.

— N ie odda ich pan mecenasowi: bo me­
cenas został zamordowany!

Jarkowski poderwał sią na krześle.
— Zamordowany? — jąknął.
— Tak, niestety. Ale tymczasem proszą 

wyjść do drugiego pokoju.

(C iąg dalszy nastąpi).

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

Obwieszczenie
Stadthauptmann^ 

dotyczy: przymusowego gaspodarowanla 
lokalami mieszkalnymi i wazyttklmf in­

nymi lokalami używalnymi.
Uważam za potrzebne przypomnieć moje 

L X X X IX  obwieszczenie z 30 listopada 1940, 
dotyczące zarządzenia w sprawie przymu­
sowego gospodarowania lokalami na tere­
nie miasta Krakowa celem ścisłego prze­
strzegania przez tutejszych lrsnajemcow 
i najemców. Aby doprowadzić do spraw­
ności i porządku w zakresie gospodarowa­
nia lokalami, poleciłem nakładanie kar 
bez żadnego pobłażania na osoby nie sto- 
sl?iĄce sią do tego zarządzenia. W  szcze­
gólności przypominam o następujących 
zarządzeniach:

1. Wszystkie nieużywane oraz takie, któ 
re w przyszłości staną sią wolne, umeblo­
wane i nieumeblowane mieszkania i loka­
le mieszkalne oraz wszystkie inne lokale, 
jak zarobkowe i zawodowe, fabryki, war­
sztaty, składy, garaże, szopy itp. należy 
zgłosić w Miejskim Urządzie Mięsaka,nio- 
wym  na przepisanym do tego celu fo r­
mularzu najpóźniej w ciągu 3 dni od tej 
chwili, w której jest wiadome, że stają sią 
wolne.

2. Zawarcie i uchylenie umów najmu co 
do lokali wymienionych pod liczba 1. w y­
maga zgody Miejskiego Urzędu Mieszka­
niowego. o która należy sią postarać we 
właściwym czasie.

3. Umowy najmu wolno zawierać tylko 
z takimi osobami, które wpisane są jako 
poszukujące lokalu na liście Miejskiego 
Urzędu Mieszkaniowego i wykaża sią_ od­
powiednim zawiadomieniem Urządu Miesz­
kaniowego na formularzu.

W ym agające zatwierdzenia umowy naj­
mu uależy złożyć w Urzędzie Mieszkanio­
wym nl. Lubicz 4, we form ie pisemnej 
w 3 egzemplarzach, używając przepisauych 
urzędowo formularzy. Formularze na zgło­
szenie wolnych lokali i na umowy najmu 
można otrzymać w Biurze Informacyjnem 
Urządn Mieszkaniowego, we wszystkich 
Urzędach Obwodowych Miasta i w Ratu­
szu (w Polskim  Urządzio Kwatemnkowym 
na partęrze).

Oczekują, że przepisy te wydane w za­
kresie gospodarowania lokalami bądą w 
każdym wypadku ściśle przestrzegane i że 
ustaną samowolne najmy i wypadki uży- 

roićszkań i innych lokali.
W  razie niestosowania Rią do tych prze­

pisów musiałoby sią nałożyć na winnych 
surowe kary. Karze ulegają zarówno wy- 
najemcy jak najemcy.

Kraków. 10 lutego 1941.
839k Dsr Stadthauptmann

S c h m i d.

D r .  W i k t o r  K a s s m a n n
ordynuje

w  chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 
od godz. 4—5 

ul. Starowiślna 4, I p. 5S4«

Z A R Z Ą D  D ÓB R  M Y D L N I K I  
po«zuJtu/e

muhł c w c z a r k i
■ która zginęła 80 grudnia 1940 r. 
Z w r o t  u  wynagrodzeniem 

 _____________   857k

Z A R Z Ą D
kamienicy, Kra 
ków, powierzę e 
nergiezneinu ezło 
wiekowi, Referen 
cje. Zgłoez«nln: 
Goniec Kraków  
ski, K raków  „N r  
798k“ . 798k

F I L A T E L I S T .
Biuro „K o lek c ja ' 
Kraków, Bracka 
4. Sprzedaż — 
kupno znaczków 
Okazowy numer 
pisma f,Matei. — 
cenniki, 50 gr.

5619

D O W O D Y
Z 4 - . R U D N I E N I A
przepisowe fo r ­
mularze leg ity  
m acyj dostarcza 
Skład papieru — 
ORBI S.  Kroków , 
F lorjańska 37.

5529

D O P A S O W U J Ę
nożyki kuto-sta- 
lowe do każdej 
maszynki do mię 
sa. — Szlifiern ia 
noży E. Myszków 
ski. K raków  — 
B R A C K A  5.

5593

P O S Z U K U J Ę  
P L A C U  

z M A G A Z Y N E M
na skład materja 
łów budowlanych 
Zgłoszenia: Sta.
nisiaw Hzegociń. 
ski. Szpitalna 36, 
Telefon  126-49.

5188

Z R Z E S Z E N I E
przedsiębiorstw
transportowców 

Okręgu Kraków , 
skiego. Kraków 
plac Wszystkich 
Świętych 10'II _. 
unieważnia le g i­
tym ację Nr. 753 
Zalejski. 5562

S A M O C H O D A M I
ciężarowym i 1— 
5 ton przewozi to 
wary Zjednocze­
nie Szoferów  Kra 
kowskieh, j j ra . 
ków, 2 smenhofa 
8, telefon 216-57 

5535

Co grajq w kinach?
K i n o  W A 1 M P A  S w  O c r i r n d y  5

wyświetla do czwartku. 13 lutego b. r. 
film  p. t.:

Szukamy Korffa!
W  rolach głównych:

Heinz RUHM ANN -  Vlctor JANSON  
Senta FOLTIN

O S T R Z E G A M
przed nabyciem 
porcelany i figu  
rek porcelano­
wych marki ,.Ro- 
seDtha!“ , albo 
wiem zostały mi 
takowe skradzio 
ne. Bronisława 
Ferebowa, Bieżą, 
nów Łazy. 5342

W Y P O Ż Y C Z A
piekne ślubne su­
knie. Okrycia ró 
żne kolorowe. - 

P A R Y Ż A N K A  
Pedzichów 22 .

5547

P R Z Y J M Ę
spólniczką (ka) z
gotówką 5 tys. 
zł. do intratnego 
interesu. Zgłosze­
nia: Goniee K ra ­
kowski Kraków  
„N r. 554G“ . 554fi

W Y W I A D Y .
in form acje, tłu­
maczenia, prośby.

przepisywania 
wykonuje tanio 
solidnie, fachowo 
tyiko Kouoesjo. 
nowane Biuro 
S T E F A N  GR E-  
L A K ,  — Kraków, 
Długa 28. 816k

U N I E W A Ż N I A ­
M Y

zgubione zezwole­
nie na jazdę ko­
leją  —  wydane 
przez Szefa D ys­
tryktu w K rako­
wie na nazwisko: 
Estera Zim et, Be 
risnh Landnu i 
Ascher Landau •- 
Brzesko. 845k

B R A N S O L E T Y ,
łańcuszki i w szy­
stkie inne przed 
m ioty złote i sre 
brne reperuje i 
przerabia Praco­
wnia Jubilerska, 
G R O D Z K A  2, m 
9, o ficyny, I pię 
tro. 5421

W Y K Ł A D A M
K A R T Y

metodą tatarską: 
W ielopole 26/8, -  
popołudniu, 5285

P I E S K A
rasowego, dobre 
ręce, kto oddal 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków  — „N r  
5561“ . 5561

Z A P A L N I C Z K I
automatyczne na 
prawia speejali 
sta, B R Z Y T W Y  
ostrzy najdokład 
niej Szlifien iin  
Myszkowski Tlić 
tln 48 485S

Klerownlh Kawiarni
re,“ 4 ur3cł , \ » * « l » d n l .  hetelu
miody, dzielny fachowiec, o mi. 
łej powierzchowności, siła ru ­
tynowana. bezwzględnie samo­
dzielna. Znajomość jeżyka nie- 
ckiego w granicach porozumie 
ni a sie 5344

poszukuje posady. 
Zgłoszenia Goniec Krakowski 

Kraków, „N r  5344“ .

Zawartość Nru 25 gazetki »SIEhi

K ośció łek  św . P ro k o p a  w  Krzeclą- 
clcach . — W  trosce  o  zd row ie  lu d n o ­
ści w ie jsk ie j. -  O brady  ro ln ików  
; oow ia tó w  w  K rakow ie. — G roza  
<lqski g ą s ien ic  w  sad a ch  w  1941 r . -  
fa g ra ż a  n am  rak z iem n iaczan y . — 
P i e l ę g n a c j a  m aszyn  roln iczych  
szczegó ln ie  w  zimie. — D b a jm y  o 
m ieszkan ie  n a  wsi. — K łopot z lite­
rą ,,r“. — J a siek  S m a rd a  w  du żsm  
m ieście  (c. d.). — „W  k rąg u p o d e j­

rze li" pow ieść .
•no prenumeraty młMtączmj u  xł.

Zamówienia przyjm ują wszystkie agencje 
i Urzędy Pocztowe — Adres Kraków  • 

Skrzynkę poeztowa 544

P rzyb o ry szewskie
poleca Ł u r€ o w m e  Firma H . B R O N N E R  

K r a k o w i e ,  u l. D ie ć la  4 8  —  Tel. 169-86
p o d  Z a r z ą d e m  k o m i s a r y c z n y m

W

498k

U N I E W A Ż N I E ­
N I E

Unieważniam za­
gubioną książecz­
kę inwalidzką, 
wystawioną przez 
P. K. U. Dębice, 
na nazwisko Ka- 
wnle-e Michał, 
Wadowice Górn?

838k

U N I E W A Ż N I A M
skradaioue doku­
menty: dowód o- 
sobisty, książkę 
Ubezpieczalni S p o  
łeeznej na nazwl. 
sko Szewczyk He. 
lena. 5490

P O D A T K O W E
sprawy, podania, 
prośby interwen­
cje, załatw ia: — 
Terlecka Terleo- 
ki Kraków Flo, 
rjaóska 55, tel. 
180-25. 850 k

P T A K I  1 
Z W I E R Z Ę T A  
W Y P Y C H A M .

Preparator Futro 
Władysław, K ra ­
ków Podwale 8 

720k

W Y N A L A Z E K
E P O K O W Y

Kto pomoże żre 
alizować osiągnie 
stawę i pienią­
dze. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków  
ski Kraków  „N r. 
5530". 5530

Dr.  M I S T E L S K I
specjalista cho. 
rób kobiecych — 
M ikołajska 2

4481

J .  Ł O B O D Z I Ń S K I  
Z A K Ł A D  Techn

O E N T Y S T Y C Z -
NY.  — Telefon 
160-72. przyjm u­
je : M ikołajska 5.

5623

N I E M I E C K I E
podania, tluma.
czenia prośby __
Sienna 7/4a.

5162 M A R T A
F I L I P C Z A K
chiromantka 

przy jm uje codzi en 
nie: Kraków  Pa­
w ia 18, m. 9.

5161

P L A N Y
K O P J U J E

E L E K T R Y C Z N I E
Starow iślna 12.

4885

F O T O G R A F
Michnowski, Dla. 
ga 17. 5353

f l o r j a a s k a
55

pisze podania 1 
prośby, wykonuje 
wszelkie tluma 
czenia: Terlecka 
Terleck i, telefon 
180-25. — Firm a 
chrześcijańska

834k

J A S N O W I D Z
W I S Z N A P U R I ,

znany w kraju 
zagranicą, w yja ­
śnia wszelkie za­
wite tajniki prze­
szłości oraz przy­
szłości. Zamiej 
scowym pisem 
nie. Długa 5, m 
fi 5108

P O G O T O W I E
E L E K T R Y C Z N E !
św. Jana 1.1

515’

F I L A T E L I Ś C I !
Gcin- Gouverne 
ment i inno zna­
czki kupuje: —
Kraków, Florjań. 
ska 31 (K s ięgar 
ula Powszechna) 

5218

U N I E W A Ż N I A M
zgubioną kartę 
rzem ieślniczą — 
wystaw ioną 1929 
Starostwo Gry' 
bów, na wędli- 
niarstwo. Nalepa 
Henryk Grybów, 

847k

C H O L E W K I
wszelkiego rodza­
ju solidnie, nie. 
drogo wykonuj© 
pracownia: Flo-
r ja ń s k a  5, praco­
wnia cholewek.

5111

L A M P Y
K A R B I D O W E ,

P A L N I K I .
Karbid. Hurt — 
Detal. Skład Fa­
bryczny „S ig m " 
Kraków, Grodzka 
55. 815*

Pomyłki w druku, w y­
nikłe z  powodu niewy­
raźnego I nieczytelnego 
pisma, nie będą uwzględ­
niane p rzy reklamacjach.

WAŻNI PIA PRACODAWCÓW!
Ukazały się 

W  WYDANIE POLSKO-NIEMIECKI TH

TABELE POTRĄCEŃ
podatku dochodowego od uposażeń, daniny od 
mieszkańców, funduszu pracy i składek na rzecz 

ubezpieczeń społecznych
dla polskich pracow ników  umysłowych i fizycznych

wraz

Z TABELAMI P0DATK0U9HI
dla pracowników — obywateli Rzeszy Niemieckiej,

według najnowszych przepisów ustawowych.
TABELE—WZORY FORMULARZY—TEKSTY PRZEPISÓW 
USTAWOWYCH, WYDANYCH OD DNIA 6.X. 1939 R. 

DO DNIA 1.1 1941 R.

ętmn 1fl7 ___  CENA ZŁ, 6.—-o iron  lO/. (bez kosztów przesyłki)

W Y D AW N IC TW O  NOWEGO KU R JER A  WARSZAWSKIEGO
Żądać we wszystkich większych księgarniacH. Skjad 
główny.- Księgarnia K. W i 1 a k, Ostrowiec Kielecki, 

Aleja 3 Maja Nr. 2.



6 „GONIEC K R A K O W SK I" Nr. 37. Piątek, 14 lutego 1941.

W o l n e
p o s a d y

P O T R Z E B N Y
aaraz czeladnik 
szewski, Zgłosze­
nia: Antoni Ja ­
błoński, K raków , 
Karm elicka 62.

5252

K U C H E N N A
ze świadectwam; 
zostanie przyjęta 
do O ficersk iego 
Kasyna. Zgłosze­
nia osobiste: ulica 
Zybli-kiewieza X, 
K raków . 5313

C H Ł O P C A
do posyłek p rzy j­
mę. Pyrz.anowsk 
Rowery i części, 
K raków , Zw ierzy­
niecka 30. 5365

C U K I E R N I K
(czka) legumi- 
niarz. z polecenia 
mi, zostanie od 
piętnastego p rzy­
ję ty  do O ficer­
skiego Kasyna. 
Zgłoszeni* osobi­
ste: ul. Zyblikie- 
wicza, od 3— 4-cj.

5369

F R Y Z J E R K A
zdolna potrzebna 
od zarasz. St. Za­
jączek. Lim anow ­
skiego 27 a.

5560

C H Ł O P C A
z początkami w 
bufecie przyjm ie 
„Bar-Stach“  — 
Grzegórzecka 4.

5555

P O T R Z E B N Y
czeladnik kra wie 
cki, znający krój 
Zgłoszenia: Boh­
dana Zalewskiego 
18. 5552

P O S Z U K U J E
earaz panienki do 
podnoszenia oczek 
D ietla  78, „R ó ża “  

5511

R O L N I K A
chętnego do pra­
cy  w gospodar­
stwie w iejskiem  
pod Krakowem  
przyjm ę na do­
brych warunkach 
Pisać do Gońca 
Knak. Kraków . 
„N r . 5537“  5537

P O T R Z E B N A
5 n teli gen 1 n i e.i s za 
do prowadzenia 
skromnego samo­
dzielnego gORpO. 
darstwn domowe­
go. W iadomość: 
JŚięąków K ra ­
szewskiego 8/4 -- 
5—6. 5563

P A N N A
do biura poszu­
kiwań a. w ym aga­
ny język  niem ie­
ck i. maszynopi­
sało, zdolności 
handlowe. M iesz­
kanie, u trzym a­
nie na miejscu. 
Zgłoszenia z fo- 
tog ra fją , życ io ry ­
sem w ję/.yku 
niem ieckim  wła 
snorecznie napi­
sanym: Kraków, 
skrytka pocztowa 
138. 5487

P O S Z U K U J Ę
* dniem 1 marca 
1941 gospodyni 
do prowadzenia 
m niejszego gospo 
daretwia domowe­
go. —  K ierow n ik 
Państwowego Tar 
taku —  Roimdel 
w Zagożdżonie — 
stacja kol. P ion ­
ki koło Radomia.

5489

C H O L E W K A R Z A
pierwszorzędnego 
ze świadectwami 
na bardzo dogo 
dnyeh warunkach 
przyjm ę. — Jan 
Gąsiewtcz, Jaro 
sław, Szpitalna 7.

842k

D Z I E W C Z Y N A
gotująca, obrot­
na, potrzebna do 
restauracji. K ra ­
ków, Brzozowa
22. Ka jzer. 5536

P O T R Z E B N A
fachowa siła do 
Podhurtowni- T y ­
toniowej. Smajek 
Rynek Podgórską 
14. 5541

C Z E L A D N I K
lub pomocnik ko. 
mimiarski potrze­
bny zaraz. Liszki 

5594

U R Z Ę D N I C Z K A
perfek t niemiecki 
poszukiwana. —  
Zgłoszenia: —
„P a r “  Kraków , 
A d o lfH itle r-P la tz  
46 „N r . 2110“ .

849k

P I E L Ę G N I A R ­
K A

rutynowana, inte 
ligentna młoda, 
dochodząca stale 
do niem owlęcia -  
potrzebna na­
tychm iast. F ir ­
ma Szay&r, K ra ­
ków, F loriańska 
5. 5607

P O T R Z E B H A
dziewczynka do 
dziecka: Sienkie 
w ieża  19, sutere­
na, 5521

P O M O C N I K A
krawieckiego pod 
rękę przyjmę. — 
Rakowicka 1, m. 
5. Kraków.

5576

P O T R Z E B N A
służąca do wszy­
stkiego od 15 lu­
tego. Zgłoszenia: 
Kopernika 8, Re­
stauracja. 5575

P R Z Y J M Ę
zdolnego pomoc­
nika szewskiego. 
Zgłoszenia: ..B ro­
ił a“  Strzelecka 9.

5566

W O Ź N I C Ę
do konia przyjm ę 
od zaraz. W iado­
mość: Kopernika 
22, Zakład pogrze 
bo wy. 5533

C U K I E R N I K A
z kartą rzem ieśl­
niczą i przydzia­
łową poszukuję. 
Goniec K rakow ­
ski Kraków  . Nr. 
5624“ . 5624

P R A L N I A
chemiczna p rzy j­
mie prasowaczki 
do garderoby. Do 
bre siły na jle­
piej wynagradza. 
Chłopca uczciwe­
go przyjm ie — 
Firm a Franci­
szek Jogalła. — 
Dictlowska 93 w 
podwotreu. 5605

Posad!
p o s z u k u j ą

M Ł O D Y
z małą maturą —
(język nemiecki), 
poszukuje ja k ie ­
gokolw iek za ję­
cia. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski Kraków  ,,Nr. 
5550“ . 5550

O G R O D N I K
kawaler, pracow i­
ty, uczciwy, sado­
wnik. warzywnik, 
kwiaci-arz, zmieni 
posadę. Zgłosze­
n ia: Goniec K ra ­
kowski, K raków , 
,Nr. 5499“ , 549.9

O G R O D N I K
kawaler, lat 30, 
dobre polecenia, z 
dłuższą praktyką 
w majątkach z ie­
mskich. Świadec­
tw a dobre, poszu 
kuje odpowied­
n iej posady, za­
raz lub później. 
O ferty : Goniec
Krakow ski K ra ­
ków „N r. 848k“ .

848k

A G R O N O M
leśnik, młody — 
energiczuy, —  12 
lat praktyki we 
wzorowych go­
spodarstwach, o 
bejmie posadę w 
zarządzie m ają t­
ku lnb lasu na 
skromnych w a­
runkach. Dobrzan 
ski, Broniszów, 
poczta Łączki Ku 
charskiie kolo Dę 
bicy. 846k

R Z Ą D C A
Ślązak, — szkoły 
niem ieckie, 14 lat 
wzorowych m ają­
tkach, energ icz­
ny, lat 38, bez­
dzietny. Zahraj, 
Bratkowiee R ze­
szów. 5491

K R A W C O W A
szyje w domach 
prywatnych. S ie­
m iradzkiego 21, 
m. 5, I. p.

5608

R Z Ą D C A
szkoła rolnicza, 
praktyka, powa 
żne referencje — 
znający n iem iec­
ki słowie i pi 
śmie. poszukuje 
posady od zaraz 
ilub później. O fer 
ty  kierować pro 
szę: Janus A lo j­
zy, N isko n/S., 
ul. Ochronki 283' 

840k

R E T U S Z E R
klisz i portretów  
poszukuje posady 
Zgłoszenia: M ogił 
eka 67a m. 2.

5581

O G R O D N I K
Rolnik, pracow ­
nik obeznany — 
dział ogrodniczy, 
p rzy jm ie  posadę 
zaraz lub później 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
K raków  —  „N r. 
5574“ . 5574

S T O L A R Z
poszukuje pracy 
obeznany w mo­
delarstwie. Z g ło ­
szenia: Goniec
Krakow ski K ra ­
ków „N r . 5606“ .

5606

BU F E T O  W I  EC-  
K E L N E R

niem iecki per­
fekt, — w ybitn ie 
zdolny. wszech­
stronnie doświad­
czony fachowiec, 
w yją tkow o praco 
w ity , uczciw y, c- 
nergiczny bez
nałogów, obejm ie 
posadę. Poprow a. 
•Iz! samodzielnie 
interes. W ym aga 
nia skromne. Go­
niec Krakowski. 
Kraków  —  ,.Nr. 
5532“ . 5532

S Z U K A M
posady z prakty­
ką do dziecka ja ­
ko dochodząca. •— 
Zgłoszenia: Go
niec Krak. K ra ­
ków, ,,Nr. 5493“  

5493

'  Kupno 
nieruchomości

K U P I Ę
parcele od w ła­
ściciela w Małych 
Bronowicach lub 
w pobliżu. Z g ło * 
szenda: Goniec
Krak. Kraków , 
.Nr. 5343“ . 5343

K U P I Ę
każdą realność, 
miejscowość obo­
jętna. Kraków . 
Żuławskiego 8A 
m. 12. 5449

K U P I Ę
parcelę tylko w 
oko licy  — Parku 
Krakow skiego i 
sprzedam siatkę 
ze slupami żelaz­
nymi na ogrodzę 
nie. przeszło 24 
metry. —  W iado­
mość: — Gon cc
Krakowski K ra ­
ków „N r . 5543“ .

5543

W I L L E ,
domki kom forto­
we buduje na zle 
cenie „ IN IC J A ­
T Y W A "  Kraików, 
Krowoderska 4. 
Tel. 183-30.

5620

K U P I Ę
kamienicę parce­
lę, domek’ gospo 
darstwo. Płacę 
na jwyższe ceny. 
Kraków , . W ie lo ­
pole 10. Bolesław 
W yrw icz. 5628

K u p n o

U B R A N I A
płaszcze, kostju- 
my, suknie, k il i­
my —  sprzedaż 
najszybciej. P lac 
Dominikański 4. 
„K O M IS “ . 5470

M E B L E
wszelkiego rodza­
ju  spieniężysz — 
najkorzystn iej —  
P lac Dom inikań­
ski 4. „K O M IS ".

5471

N O S ZO NĄ
G A R O E R O B Ę

obuwie —  nawet 
przyniszczone ku­
pię. Józefa  42 m. 
3. 5479

P O T R Z E B U J Ę
aparatów  1‘otogi'a 
licznych, maszyn 
pisarskn-eh, pate- 
lonów , płyt. —  
D A J E M Y  Z A L I .  
C ZK I .  — Komis, 
A do lfH itle r-P la tz  
12, tel. 143-13.

5609

P O T R Z E B U J Ę  
zaraz U B R A Ń
męskich letnich 
zimowych, pa.lt, 
raglanów. D uje­
my zaliczk i. —  

Komis, 
A do lfH itle r-P la tz  
12. Tel. 143-13.

5610

K U P U J E M Y
różne szmatki na 
w yrób chodni­
ków. T K A L N IA , 
Kraków , Józefa 
% 5616

M A S Z Y N Y
do szycia bęben­
kowe, szewskie, 
leworamienne — 
kraw ieckie kupu 
je  Krischer, K ra 
ków, Zw ierzyn ie­
cka 6. 852k

P I A N I N O ,
fortepian kupię 
prywatnie. Go­
niec Krakowski, 
Kraków  —  „N r ! 
5578“ . 5578

P O T R Z E B U J Ę
zaraz letnich su­
kien damskich — 

K O S T J U M Ó W ,
palt, płaszczy, —  
kilim ów, dyw a­
nów. Dajem y za­
liczk i. K OMI S,  
A d o lfH itle r-P la tz  
12. Tel. 143-13.

5611

F I L A T E L I S T O M
uzupełnia — kup­
com komisy w y­
syła: „Mundus“ .
A do lfH itler-P la tz  
37. 4598

g a r d e r o b ę ,
bieliznę, obuwie 
kupuję — płacę 
zaraz. Tram waj 
zwracam: S T A
R OW1 S L N A  88, 
sklep. 5143

K U P I Ę
10— 15 m. węgla. 
Zgłoszenia: św.
K rzyża 7. Sklep 
kupna i sprzeda­
ży. 5320

D Y W A N Y
P E R S K I E

oraz żyw ieckie
kupuje „P e rs ia “ 
K raków , Grodzka 
18. 5397

K U P I Ę
gablotki szklane 
aa ciastka słoje 
na cukierki, w a­
gę dziesiętną. —  
Słoneczna 1, m. 5 

5512

P O T R Z E B U J E -
M Y

zaraz ii K O M ­
P L E T Ó W  ubrań 
treningowych, 2 
U B R A Ń  męskich 
3 dywanów per­
skich 4 K I  LI 
MÓW,  2 serwisów 
obiadowych na 12 
osób, 5 serwisów 
na 6 osób. poza- 
tem wszystko — 
przyjm u jem y w 
komis. Dom Han 
dlowo-Kom isowy, 
Szpitalna 11.

5642

F I L A T E L I Ś C I !
Zanim jak ie  zna­
czki sprzedacie, 
zapyta jcie się
m nie! B iuro Fi* 
la tel i styczne, —  
Kraków , F lorjań  
ska 30 w podwór­
cu. 5617

K U P I Ę
różne polskie t 
tłumaczone książ­
ki w dobrym sta­
nie okazyjn ie w 
w iększej ilości. 
Goniec Kraków  
ski Kraków  ..Nr 
5305“ . 5305

W Ó Z E K
dziecięcy ciemny, 

p ierwszorzędny 
gatunek, w do­
brym  stanie, ku­
plę. —  Zgłoszenia 
z ceną: Goniec
Krak., Kraków  
„N r. 5522“ . 5522

Ł ÓŻKO
używane, składa­
ne kupię. Sławko­
wska 23, m. 8.

5557

H A R M O N J Ę
pianową z reg i­
strem, nową 60 
basów, kupię. -  
Krzyszofiiński, — 
W ym ysłów , T a r­
nobrzeg. 84lk

K U P U J E M Y
większe ilości ma­
jeranku. O ferty  
próbą, warunka­
mi doM awy: Cen­
tra la  Handlowa 
„W arszaw a", — 
W  a rsza w a. J e r o - 
zoliiruskie 24, te­
lefon 659-12.

797k

G A R D E R O B Ę ,
bieliznę kupuję 
w każdym stanie 
na żądanie przy­
chodzę do domu, 
płacę dobrze. — 
W oln ica 11/2, — 
w  podwórcu.

5155

K U P U J Ę
W S Z E L K Ą

używaną garde­
robę i bieliznę: 
D ietla  9, m. 17.

5159

Ł A Ń C U S Z E K ,
obrączki, przed­
m iot w artościowy 
kupię: G R O D Z K A  
5, oficyny I  n

5174

K U P U J Ę
O B R A Z Y

znanych artystów  
polskich: W h.w -
rzeoki. Kraków , 
W iś lna  9. 52(54

U Ż Y W A N E
mebfe mieszkanio 
we, biurowe ku­
pujemy — płaci­
my gotówką: — 
H ala  Meblowa, — 
sklep Grodzka 59 

5281

D Y W A N Y
P E R S K I E

Ż Y W I E C K I E
kilim y, kupuję, 
płacę najwyższe 
ceny. Halpern — 
Poselska 18.

5248

K U P U J E
ubrania, płaszcze 
koce, bieliznę po­
ścielową, kilim y, 
aparaty fo togra  
ficzne row ery i 
inne wartościowe 
rzeczy: św. K rzy  
ża 7. Kupno 
sprzedaż. 5302

M A S Z Y N Ę  
DO P I S A N I A

biurową iub w a­
lizkow a w do­
brym stanie kn 
pię zaraz. Karmę 
licka 50, m. 1.

5457

K U P U J E
wszelkie znaczki 
pocztowe: „F ila-
te lia “  Kraków . 
D ługa 14.

5314

P I S A R S K Ą
maszynę — stan 
bardzo dobry, ku 
pim y. Ku rsy Han 
dlowe, Podw ale 7 
(W estrin g 52).

5381

B I E L I Z N Ę
pościelową kupdę 
Starowiślna 57 - 
(cukiernia). 5510

N A J K O R Z Y S T ­
N I E J  S P R Z E D A
C I E  wszystko w 
„CENTROKOMl- 
S IE “  Grodzka 9. 
P O S Z U K U J E M Y
zaraz ' futer, u- 
brań płaszczy — 
sukien, kilimów, 
narzut, maszyn 
do pisania szy­
cia/, pościeli.

5461

Sprzedał
nieruchomości

18
tysięcy kamieni­
czka piętrowa — 
Prądnik. 170 są­
żni parceli, do 
sprzedania. K s ię ­
garnia, św. Jana 
16, od 9—12.

5554

K A M I E N I C Ę
nowobudowaną, 

kom fortową 18- 
ubikacjową, soli­
dna budowa, b li­
sko tramwaju,
135.000 natych­
m iast sprzeda —  
„T ran sakc ja " — 
Kraków , Szewska 
7. 5582

P A R C E L E .
kamienice, wille, 

na jkorzystn iej! 
I N F O R M A T O R "

Kraków , Piijar- 
ska 19. In fo rm a­
cje bezpłatnie!

858k

S p r z e d ; !?

R O W E R O W E
części, akordeony 
organki ustne ba 
ter je. dostarcza: 

H U R T O W N I A  
Otto Zen-ker, — 
Kroków . Grodz­
ka 43 Bracka 6. 
Te l 117-46, 161-55 

851k

P O M PĘ
odśrodkową 1.200 
1. 1525 obr. na 
minutę, nożyce 
do żelaza i g ię. 
ciarkę do 35 mm, 
sprzedam. Kościu 
szki 35/20. 5571

J A D A L N I Ę
orzechową, tap­
czan sprzedam. 
K raków . F e lic ja ­
nek 5, stolarnia 
w podwórcu.

5572

G A R D E R O B Ę
damską, męską, 
bieliznę, narzuty 
sprzeda Kupno - 
Sprzedaż, Długa 
32. 5505

S Y P I A L N I Ę
okazyjn ie sprze­
dam: Grodzka 5, 
ra. 3. 5519

S I N G E R A
maszynę dot szy­
cia mało używ a­
ną, sprzedam. —  
Krowoderska 39, 
m. 10. 5629

M O T O R Y
elektryczne l l !t i 
2 K. M. 380/220 
Volt. Zakład me­
chaniczny Zw ie­
rzyniecka 5.

5630

L A M P Y  
B I U R O W E  

i inne. GRZEJ* 
NI  K I ,  odkurzacze 
numer,atory, w en­
tyla tory, akumu­
latory. Skład A r 
tykułów E lek tro­
technicznych — 
„Ż A R “ , Sławków 
ska 11, podwó­
rze. 5615

S U C Z K Ę
b o ie ra  —  pięcio­
miesięczną aprz<e 
dam. BI ich 9 13.

5621

P OKÓJ
kombinowany — 
najlepsze w yko­
nanie, sprzeda: 
Dom Handlowo- 
Kom isow y, Szpi­
talna 11. 5640

U W A G A !
Drzewo opałowe, 
bukowe, sosnpwe 
zakupisz tanio z 
odsyłką do domu 
Jagiellońska 6, 
skład węgla.

5625

S P R Z E D A J E M Y
bez kartek fu tra, 
liisy, ubrania, pal 
ta, raglany, su­
knie, płaszcze — 
kilim y, dywany, 
aparaty fo togra ­
ficzne. łyżw y ~  
narty. —  Komis. 
A d o lfH itle r-P la tz  
12. Tel. 143-13.

5612

J A O A L N I Ę  *
nowoczesną —  
sprzeda — Dom 
Handlowo-Kom i- 
sowy Szpitalna 
11. ‘ 5641

k a w łn
Syrop ze świeżono korzenia

ŻYWOKOSTU
Magistra GOBIECA

O.o nabyci a w aptekach

Skład G łó w n y :  W a rs z a w a ,  M io dow a  14

S P R Z E D A M
dom 3 ubikacje, 
parceli 193, mu­
rowany, podpiw ­
niczony, przy szo­
sie, mam zezwo­
lenie. Tonie 205.

5514

K A M I E N I C Ę
piętrową, nowo­
budowaną, kom­
fortow ą, tram ­
w aj 65.000. Dom 
ośmiouhikacjowy, 
tram waj 38.000.- 
sprzeda „Lok a ta “  
Kraków . Łobzow ­
ska 4. 5592

W Y R Ó W N I A R K I
(heb lark i), frezar 
ki cyrku lark i i 
inne maszyny do 
obróbki drzewa — 
sprzedaje iinż. Ma 
ciejew ski, K ra ­
ków, Szlak 20/3.

5567

M Ł Y Ń S K I E
maszyny, kam ie­
nie i przybory 
dostarcza F ab ry ­
ka Maszyn Łę- 
giewski i Hart- 
w ig, W arszaw  a- 
Praga, Szeroka 11 

508k

Ł Ó Ż K A
DUŻE,

D Z I E C I Ę C E ,
polowe, tapczany, 
otomany fotele- 
łóżka. Dembiński 
św. Marka 19 — 
narożnik F lorjań  
sklej. 5603

U B R A N I E
mało używane, -- 

pierwszorzędny 
raaterjał, sprze­
dam okazyjnie. 
K raków , M og il­
ska 10. m. 3 —
m iędzy 14— 16.

856k

i l m s k i n u
■ttotiue. -tię

PRZEZIĘBIENIU GW PIEtF
K A M I E N I C E

3 kom fortowe po. 
nad 20 ubikacji, 
cena ponad 100000 
każda. Mniejsze 
i większe objek- 
ty sprzeda biuro 
..Własna Strze- 
cha“  Kraków  — 
A do lfH itle r-P la tz  
10. 5597

P A R C E L Ę
150 sążni, plany 
z a t w ie rd zonę m a 
terja l na budowę 
okazyjn ie sprze 
da biuro „W łasna 
Strzecha'* K ra ­
ków,
AdolfHitlcr-Plat//. 
10. 5598

P I A N I N A ,
F O R T E P I A N Y

pierwszorzędne 
marki, ceny oka. 
zyjne. św iątek, 
S T A R O W I Ś L N A  
12. 5579

m a t e r j a ł y
elektrotechniczne, 
elektryczne ku­
chenki, żelazka 
piece na jtan iej 
kupisz tylko w 
„ F A L I "  Z w ie rzy ­
niecka 17. 5531

O B R A Z K I
karykatury ży ­
dów sprzedam. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak.. K ra ­
ków, „N r . 5518“ .

D A M S K I
zegarek zkHy na 
rękę, dywan b ie l­
ski, kryształy o- 
kazyjn ie sprzeda: 
Smolelńsk 27/6.

5494

Z E G A R
ścienny. 6 krzeseł 
wyścielanych, pul 
pit biurowy sprze. 
dam: Tenczyńska 
2/9, godzina 13 
15. 5495

i  B I U R A ,
3(toły biurowe i 
pod maszyny na­
deszły do firm y :

K I  Kraków . — 
Sławkowska 10,

P R A S Y  
DO M E T A L I

balansowe i do 
bakelitu sprzeda­
je inż. M acie jew ­
ski, — Kraków , 
Szlak 2073. 5568

S P R Z E D A J E
ubrania., płaszcze, 
k ilim y, koce, b ie­
liznę pościelową, 
aparaty fo togra ­
ficzne. gram ofo­
ny i inne w arto­
ściowe rzeczy: —  
św. K rzyża  7, — 
Sklep kupna i 
sprzedaży. 5311

W Y W I A D Y ,
I N F O R M A C J E

w sprawach ina- 
trymonjatnych 

załatw ia —  D Y S ­
K R E T N I E  Końce 
sjonowane Biuro 
Stefana Grelaka, 
K raków  Długa 
28. 5437

U Ż Y W A N Ą
garderobę męską 
damską, sprzeda­
je, kupuje: sklep. 
P le rac kiego 4.

5157

U B R A N I E
męskie mało uży­
wane sprzedam. 
Rajska 4, m. 12.

5586

F O R T E P J A N
krótki, p łyta  me­
talowa, w  do­
brym  stanie — 
sprzedam tanio. 
Starowiślna 12/19 

5580

b a t e r j e
Centra, Daómon 
d warszawskie sta 
le na składzie — 
jak również wszy 
stkle części rowe 
row e: Hurtownia 
Bukowska Jan i­
na K raków , Go­
łębia 5. 5591

M A S Z Y N A
pisarska biurowa 
walizkowa, nowe: 
Starow iślna 28/24 

5595

P A T E F D N Y ,
m otocykle row e­
ry , m aszyny do 
szycia, —  wózki 
dziecięce, napra­
w iam y w e w ła­
snych warszta. 
tach przez na jle­
pszych fachow­
ców. —  W szelkie 
części na skła­
dzie: Krischer
K raków , Zw ierzy 
niecka 6.

853k

M A S Z Y N Y  
do O Ż Y C I A

nowe i niyTyane, 
fą iY , Oliwa oraz
wszelkie części 
zapasowe na akia 
dzie. warsztaty 
repcracyjne czyn 
n e. Krischer, — 
K raków , Zw ierzy 
niecka 6.

854k

Z E G A R E K
kieszonkowy chro 
mowy, modny pła­
ski. marki Doksa, 
okazyjnie sprze­
dam: D ietla  101/8 

5372

N I E  U R O O Y
eez serca szuka 

nauczyciel młody, 
pełen zaufaniu, 
bez nałogów — 
ożeni się natych­
miast panią, któ­
ra chwilowo umo­
ż liw i egzystencję. 
O ferty : Goniec
Krak. Kraków , 
,Nr. 5435“ . 5435

m ł y ń s k i e
maszyny — oraz 
wszelkie przybory 
G A Z A  szw ajcar­
ska. P A S Y  trans­
m isyjne, gurty, 
kubełki: Zakład
budowy m łynów 
K raków , Mazowie 
oka 35. 5424

P A R Ę  K O N I
w yjazdowych —  
szpaków, sześcio­
letnich, oraz — 
klacz czteroletnią 
kasztankę, sprze­
da Zarząd dóbr 
Kobylanka, pocz­
ta Zagórzany.

5556

k a w a l e r
38 wykształcony, 
wyszynkowa kon­
cesja,   pozna
zgrabną kobietę, 
dysponującą na­
tychmiast loka­
lem barowym w 
mieście. Udział 
cztery tysiące. — 
Cel m atrym onial­
ny. Goniec K ra ­
kowski Kraków.
,Nr. 5538“ . 5538

F O R T E P J A N
sprzedam. A zory , 
ul. Ceglana 343.

5551

H A R M O N J Ę
ręczne Hohner -. 
Paolo Sopraui — 
.Se t ti mio - Sopr a n i, 
oraz organki Hoh 
nera — stale na 
składzie. —  K r i­
scher Kraków , 
F lorjańska 9.

827k

m a s z y n y
do pisania kasy 
kontrolne cloetar. 
cza Juljusz Heo- 
ker —  K raków , 
W iślna 6. 4855

S Y P I A L N I Ę
tanio poleca: Ma. 
gazyn Mebli, — 
Kopern ika 8.

5276

W A G I
dla aptek, złot­
ników, labora­
torium , ftaądlu, 
przemysłu q pff tar, 
cza ,, C E N T R A L  A 
WAG**, Kraków , 
Grodzka 15 (daw ­
n iej W iślna 2).

5287

K L O S Z
kryształowy sprze 
dam: św. Anny
4/9. 5517

S Y P I A L N I Ę ,
J A D A L N I Ę ,

G A B I N E T
sprzeda okazyjn ie 
H ala  M eblowa — 
sklep Grodzka 59 

5292

S T R U G A R K I ,
dłutownice, Sha. 
pingi, rewolwe- 
rówki, p iły  do me 
tali, sprzedaje — 
inż. M aciejewski, 
K raków  Szlak
20/3. 5569

F U T R O
P E R S K I E ,

pelerynkę sealski- 
nową, palta, ubra 
nia, koce, k ilim y 
sprzeda Dom K o ­
m isowy, W I Ś L N A  
8 5527

O R G A N K I
Hohnera, wszyst­
k ie gatunki, ha.r 
monje ręezne wło 
skie, n iem ieckie 
poleca: Krischer, 
Kraków, Zw ierzy  
niecka 6.

696 k

H E R B A T A
do naparzania — 
„S iam ", cena zł. 
40 kg. wysyłka 
za zaliczeniem 
pocztowem od 1 
kg. — Wyłączna 
sprzedaż D'H. 
Tadeusz Mikulski 
Warszawa. Wspó. 
Ina 61-25.

580k

P A T E F O N
z płytam i sprze­
dam: —  Zielona 
28/11. 5496

P I E C E
e l e k t r y c z n e ,

K U C H E N K I ,
żelazka, rurki sza 
motowe po zniżo­
nych cenach; — 

„Elektroueon", 
św. Tomasza 6.

4736

E L E K T R Y C Z N E
P I E C E .

K U C H E N K I
żelazka, lampy 
biurowe, kolby, 
grzałk i, suszki 
fryzjersk ie, na­
grzewacze, prze­
wody, oporniki 
kable ołowiane, 
w entylotory. —  
Jednocześnie w y ­
konujemy insta­
lacje elektryczne 
oraz wszelki© na­
p raw y: „Św iatło - 
m otor‘\ św. Jana 
13. 5274

M A S Z Y N Ę
do szycia  sprze 
d am .  Szlak 11/11, 
niski parter.

5321

S P R Z E D A M :
dwa tró jkołowe 
row ery towarowe, 
w ym agające re­
montu oraz je 
den tró jkołow iec 
praw ie nowy. — 
Oglądać można 
cały dzień: A le ia  
29-go Listopada 
Nr. 85. Zapyta­
nia: Te lefon  Nr. 
110-08. 5337

D Y N A M O
220 Volt, 1,5 KM  
M O T O R  220/380 
Volt, 0,75 K W . 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak. K ra ­
ków, „N r . 5360“ 

5360

P O R T A L E ,  
D R Z W I  

Ż E L A Z N E
do sprzedania: — 
Mikulski, Baszto­
wa 10/2. 5367

S Z Y L D Y
najtaniej Biuro 

Reklam, 
AdoilfH Itler-PIatz 
9. 5407

O K A Z Y J N I E
S P R Z E D A J E M Y
wszelkiego rodza­
ju fu tra płasz­
cze, ubrania, su 
knie maszyny -  
różności ..GEN 
TROKOM IS** —  
Grodzka 9.

5439

L A D Y
ja sn e do sp rzeda  
n ia. F lo r ja ń s k a  4. 
dozorc-a.

W Ó Z E K
d z ie c ię cy  g łęb ok i, 
autowy o k a z y j­
n ie  do sprzedan ia  
W iad om ość : K r a ­
bów , Chodkiewl 
cza  17, m. 10.

5446

z a n i m
kupisz cokolwiek 
wstąp do „K O ­
M IS U " -  P L A C  
D O M I N I K A Ń S K I
4 5469

matrymonialne U l o k a l i  
p o s z u k u j ą
P D S Z U K U J Ę

pokoju umeblowa 
nego z osobnem 
wejściem  w śród 
mieśoiu. Solidny 
Jatnik, zaraz. — 
W iadomość: Gro­
dzka 15. Obrazy.

5465

K T Ó R E
M A Ł Ż E Ń S T W O

I N T E L I G E N T N E
bezdzietne p rzy j­
mie na m ieszka­
nie przy rodzinie 
spokojną panien­
kę. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków , 
ski, K raków , „N r  
5050". 5050

P OZ N A M
osobę w olnych  
zapa tryw ań .
W ie k  ob o ję tn y , 
N a ra z ie  m iła  ku  ̂
respond. Małżeń­
stw o niie w yk lu ­
czone. Ma tac hak 
M. Teutschem thal 
iib er H alle a. S. 
F r e ife ld s t r .  2.

4357

P O S Z U K U J Ę
lub 2 pokoi 

umeblowanych w 
śródmieściu, kom 
fortow ych, z  ła­
zienką opałem, 
obsługą, niekrę- 
pujących, dla pa­
na Polaka przy­
jezdnego. W yso­
kość czynszu niei 
gra  roli. Zgłosze­
nia: Goniec K ra ­
kowski, K raków  

Nr 5497“ . 5497

m ł o d z i e n i e c
lat 27, przystojny 
inteligentny, 
ry jozyk , na do­
brej, aamodziel 
nej posadzie, pra 
gnie poznać pa 
nienkę lub w do­
wę bezdzietną do 
lat 30. F o tog ra fje  
nadesłać, cel ma­
trym onialny. Dy 
skrecja. Poste-re- 
sta.nte Po-pkowioe 
k/Kraśmika .,Sa. 
motny**. 844k

lohaie 

do u/ynaiecia
N O C L E G I

ogrzane, śródm ie­
śc i e ,  Krupnicza 
14/5. 5134

NOCLEGI
ogrzane, Z ielem ? 
YSarego) 25/1.

5146

N O C L E G I
wygodne. F lorjań  
ska 3/8. 5239

L O K A L  
S K L E P O W Y

przy ul. Szpital­
nej do w ynajęcia  
W iadom ość: biu­
ro adm inistracji 
pi. Dominikański 
l/ I I I .  9— 10 i od 
1— 2. 5385

N O C L E G I
solidnym. K row o 
derska 55/1.

5389

N O C L E G I
św. M arka 20/12.

5406

N O C L E G I  
C Z Y S T E  
C EPŁE

Jagiellońska 7A 1 
22. I .  p. 5559

N O C L E G I
śródmieście 
Asnyka  5, Kow al 
ska. 5325

N O C L E G I :
W ie lo p o le  5/5.

5509

w y n a j m ę
pokój i kuchnię. 
Kraków , Stroma 
3. 5513

N O C L E G I
ogrzane: S a d z i
w iłlowska 14/2.

5516

N O C L E G I  ,
czyste: W enecja
5/1 5524

DO
w ynajęcia  pokoje 
dla samotnego
m ałżeń stw a  1 pa­
na D łu ga  31/15, 
I I I .  P- 1-3

5573

P O K O J E M )  
M A J E W S K I  —
Wszystkich św ię 
tych 8. Telefon 
155-06. 5565

P R Z E J E Z D N Y M
pokój n iek rępu ja  
c y  — noc le g i  —  
P ie r a c k i e g o  28.
m. 1. 5564

P O K O J E
.,F ID U C IA “  Flo. 
rjańska 15.

5587

P D K A J
u m eb low a n y  z o. 
sobnem  w e jśc iem  
d la  Jednej osob y  
do w y n a ję c ia . —  
K o t la r s k a  8. m. 1 
(p rze c zn ica  Grze. 
ffórzeekie.1).

liauha
| UiyrrifiUle.ii

N I E M I E C K I E G O .  
R O S Y J S K I E G O ,  

A N G I E L S K I F G O
udziela pedagog 
metoda oksfordz- 
ka- — Gwarancja. 
D ługa 5, m. 6.

5110

M A S Z Y N O -  
P I S M A

uczę indyw idu­
alnie. Grodzka 27 

5413

K S I Ę G O W O S 6
przebitkową opa­
nujesz sam. A p a . 
rat, druki, op rą . 
cowany temat ztj 
7.50: Fabiańczyk, 
Kraków , Bema 4.

5545

P O K O J U
z knchnia ewent. 
>okoju be® mebli 
E o m fo rt, poszu­

kuje w ypłacalna 
Polka. Najchęt. 
niej okolice  ̂ —
Zw ierzyn ieck ie j.
Zgłoszenia: Go-
nieo K rakow ski 
Kraków  —  „N r. 
5618“ . 5618

D O B R Z E
umeblowanych 

1— 2 pokoi w  e le­
ganckim  domu 
poszukuje od za­
raz samotny pan 
be® rodziny. —  
O ferty : Goniec
Krak.. K raków  
„N r . 5498“ . 5498

P O S Ł U G Ę
za m ieszkanie —  
przyjm ę. Zgło 
szeniia: Goniec
Krakow sk i K ra ­
ków „N r . 5553“ .

5553

P O K 6 J ,
osobne wejście, 
m ożliw ie umeblo­
wany —  śródm ie­
ście, poszukiwany 
na biuro. Zglo 
szenia: Goniec
Krak .. K raków  
. M  5*25“ . 5S2(i

M A Ł Ż E Ń S T W O
niemieckie na­
tychm iast poszu­
kuje pokoju ume 
blowanego. Zgło­
szenia: Goniec
Krakow sk i K ra ­
ków „N r . 5528“ .

5528

P O K O J U
dobrze umeblo­
wanego w nowo­
czesnym domu — 
okolica Ketoryka 
K arm elick ie j, po. 
szukuje nrzędn-ik 
niem iecki od sa- 
raz lub póżnaej 
O ferty : Goniec
Krak,. K raków  
,Nr. 5486**. 5486

P O K O J U
akrom n ie um eblo. 
w a n ego , z n ie- 
krępu jącem  w e j ­
ściem , poszu ku je 
m u zyk  aa  posa ­
dzie. Z g ło s zen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski K ra k ó w , N r
5488". ń488

KONC .
K u rsy kroju I 
szycia „Józefina* 
zostały prz-enie- 
siome na ul. Tar- 
łowską 10, m. 5* 
(przecznica Zw ie­
rzyn ieck ie j). —<
W pisy codzie unia 
od 10 do 7 w ie­
czór. 5596

R o ż n e

R E N T O W N E
P R Z E D S I Ę B I O R ­

S T W O
przemysłowe lub 
handlowe kwotą 
30.000 do 50.000 
sfinansuje „ I N I *  
C J A T Y W A ”  
Kraków , K row o* 
derska 4. T e ie f j 
183-30. 5623

W Y J Ą T K O W A
O K A Z J A ! ! !

14.000 zł. potrze*2 
ba natychm iast 
do św ietn ie proH 
speTującego im  
teresu p ra m y *  
słowego, istni©«i 
jąoego od la t 25̂  
Zm iana lokalu 
zmusza do szukau 
nia spólnika. K a  
pitał w 1009/i za­
gwarantowany —ł 
(bez żadnego ry* 
jiyka). Zgłoszeuią 
Goniec Krakowa 
ski Kraków  „N r . 
5613“ . 5613

O B I A D Y
ob f i t e ,  sm aczne, 
T R Z Y D A N I O W E

2 złot© do 2.50 —  
kolacja 1,AQ. —
śniadanie 0.60 do 
1.—  zł. (Abona-i 
ment zniżka), —♦ 
w yd a je  „Kuchniai 
Dom ow a" Karm ę* 
licka 21a. Czyn* 
na od 8 ■ ■20 go* 
dżiny. 5614

P A L A C Z U )
N ajtan ie j zaopa* 
trzysz się w ©y* 
garn iozk i: kii oski
w sieni, Florjań^ 
ska 56261

Ś L Ą Z A K ,
urzędnik — posa. 
da państwowa — 
szuka porządne. 
g0< — umeblo­
wanego pokoju 
z używalnością 
łazienki i obsłu­
gą. O ferty  kiero­
wać: Goniec K ra ­
kowski, Kraków 
„N r. 54.92". 5492

ś l ą z a k
poszukuje poko. 
ju  umeblowanego 
od 1. H I .  1941 -- 
najchętniej Dziel 
niea W esoła lub 
Osiedle O ficer­
skie. Goniec K ra 
kowski Kraków, 
„N r . 5540“ . 5540

S P O K O J N Y
W Y P Ł A C A L N Y

P A N
p o s z u k u j e  p o k o j u  
komfortowego, — 
O ferty : B i u r o  O- 
g ł o s z e ń  „F ID U  
C1A“ , F l o r j a u s k n
15. 5588

P O S Z U K U J Ę
od zaraz umeblo­
wanego pokoju z 
używalnością ła­
zienki. Zgłoszę, 
nia: Goniec K ra ­
kowski Kraków  
„N r. 5590“  5590

P O K D J U
z piecem kuchen­
nym poszukuje 
młode m ałżeń­
stwo. B iuro Ogło 
szeń Sienna 12. 
„Bezdzietni**.

5577

U N I E W A Ż N I A M
książeczkę osz­
czędnościową K o ­
munalnej Kass5 
Oszczędności Po* 
wiatu Nowofcar* 
skie go Oddział W* 
Zakopanem, op iej 
w ającą na kwotą 
15.541 zł. 93 gr., 
stanowiącą włas* 
ność Masy K o m  
kursowej Składy 
nicy Tow arow e j 
w łaścicieli hoteli 
peusjonatów I res 
stauraeji w  Za-1 
kopanem któr^ 
to książeczka m  
znaczona nume* 
rem porządkom 
wym 1926 j nm  
merem zastrzeże­
nia 382, zaginęła! 
w czasie działa# 
wojennych. Za­
rządca masy kon( 
kursowej: adwo­
kat, Tadeusz Hu­
bert w  Zakopa­
nem. 84 3k

U N I E W A Ż N I A
się zgubione 2 
karty węgłów® 
handlarskie, w y ­
stawione na na­
zw iska: D yl;:ic*
Józef, K raków , 
M ogilska 83, —• 
i Myszkowska Ja­
nina, K raków , 
Topolow a 44 —
oraz kartę podat­
ku przem ysłowe­
go na rok 1941, 
wystaw ioną na 
nazwisko M ysz­
kowska Janina, 
K raków , Topolo­
wa 44. Znalazcą 
uprasza się o 
przesłanie pow yż­
szych dokumen­
tów pod jednym  
z podanych adre­
sów. 5520

OgłBuajĘ* 
•U czaicie! w 
naszel gazecl* 
korzystast z 
naszych szcza, 
gółowych cen­
ników agło* 
ezert. i

W ydawnictwo „Goniec Krakoweki" Kraków, Wielopole 1. —  Telefon 206-11.


